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Rząd francuski przekształci! się 
w  narzędzie  frankistowskiejęo  

gestapo
Agenci amerykańscy dali faszystom hiszpańskim 

polecenie zamordowania Dolores Iharruri 
Protest KC KP Hiszpanii przeciw prześladowaniom 

republikanów hiszpańskich we Francji 
(f) G ENEW A (PAP)

D la  uczczenia 33 roczn icy Wie lk iego P aźdz ie rn ika  i  I I  Światowego Kongresu Poko ju

Robotnicy huty ..Kościuszko44 i „Bobrek44 
pomyślnie realizują swe zobowiązania

T o w . Stanisław M aciński. rębacz z kopaln i ..S zo m b ie rk i44, osiąga
300 proc. now ej norm y

W ięcej taksówek w  s to lic y

— Z Pa
ryża  donoszą, że dz ienn ik 
„L 'H u m a n ité “  og łosił de k la ra 
c ję  K C  H iszpańskie j P a r t ii K o 
m un is tyczne j, pro testu jącą prze 
c iw  osta tn im  aresztowaniom  i 
w ys ied len iom  re p ub lika nó w  h i
szpańskich, p rzeciw ko zakazo
w i dzia ła lności w e F ra n c ji H isz
pańsk ie j P a r t ii K om un is tyczne j 
i  K a ta loń sk ie j Z jednoczonej P ar 
t i i  S ocja lis tyczne j oraz przeciw  
zam knięciu  dem okra tycznych 
pism  hiszpańskich. D ek larac ja  
stw ierdza, że ta „operacja  p o li
c y jn a “  podobna do h itle ro w s k ie j 
została zm ontowana dzięki „ in 
fo rm ac jom “ dostarczonym  przez 
w y w ia d  frank is to w sk i, tzw . „o d 
dz ia ł Seunda B is“  i  przez p o li
c ję  po lityczną Franco.

G łów nym  powodem rep res ji 
zarządzonych przez w ładze f ra n 
cuskie jes t fak t, że im peria liśc i 
amerykańscy chcą usunąć 
Wszystkie przeszkody ze swej 
drogi, by ja k  na jszybcie j w łą 
czyć H iszpanię frank is to w ską  
do agresywnego pak tu  a tla n tyc -

kiego, Zarządzając te represje, 
re a kcy jn y  rząd francu sk i prze
k s z ta łc ił się w  narzędzie n ie  t y l 
ko im p e ria lis tó w  am erykań
skich, ale rów n ież gestapo fra n -  
kistowskiego.

G rupa agentów fra n k is to w - 
s ltich  korzysta jąca z poparcia 
agentów am erykańskich  o trzy 
m ała polecenie zam ordowania 
w ie lk ie j przyw ódczyn i lu du  hisz 
pańskiego Dolores Ib a rru r i i in 
nych przyw ódców  H iszpańskie j 
P a r t ii Kom unistyczne j.

K C  H iszpańskie j P a rt ii Kom u 
m istycznej p ro testu je  ja k  n a j- .  
energ icznie j przeciw ko prześla
dowaniom .

K C  H iszpańskie j P a r t ii K om u 
n istycznej w yraża głęboką 
wdzięczność klasm robotn icze j, 
lu d o w i F ra n c ji, F rancusk ie j P ar 
t i i  K om unis tyczne j, CG T i 
w szystk im  organ izacjom  dąpno- 
k ra tycznym  i dziennikom , k tó 
re po tęp iły  prześladowania po
stępowych em ig ran tów  hiszpań 
skich.

R ealizu jąc zobow iązania podjęte  dla uczczenia św ięta  Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  I I  Św ia tow ego Kongresu P oko ju , 
h u tn ic y  i g ó rn icy  osiągają cenne sukcesy p rodukcy jne . W  ca
ły m  k ra ju  ro b o tn icy , m łodzież ZM P -ow ska  i  ch łop i zgłaszają 
nowe zobow iązania

n icy : O lbląg, Kub ie , Korbas, L i 
berta , P a w lik  i M ańka.

Z M P -o w c y  z N o w e j H u ty  
p rzyśp ieszą  w y k o n a n ie  

rocznego p la n u
Z w ie lk im  entuzjazm em  po

de jm u je  zobowiązania m łodzież. 
M. in. ZM P -ow cy 53 ocho tn i
czej b rygady ZM P  w yko nu jące j 
roboty  w  Now ej H ucie  posta
n o w ili w ykonać p rze d te rm ino -

W  tegorocznej kam pan ii cukrow nia  
„R aw orów “ zw iększy dobow y  

przerób  buraków  do 10.300 k w in ta li
(TE LE FO N E M  OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  

„T R Y B U N Y  L U D U “ )

(f) D n ia  7 października rozpo
częła kam panię jedna z przodu
jących cu k ro w n i Z jednoczenia 
Opoiskiego — cukrow n ia  „B a - 
w o ró w “ . K am pan ia trw a ć  bę
dzie 53 dn i i przynieść ma około 
93 tys. q cu k ru  białego, t j.  o 
12,5 proc. w ięcej n iż  w  roku 
ub ieg łym .

P o d n ie s io n o  sp ra w n o ść  
te c h n ic z n ą  u rzą d ze ń  

p ro d u k c y jn y c h
Do rozpoczęcia tegorocznej 

kam pan ii, p ierw sze j kam pan ii w 
P lan ie  6 -le tn im . cukrow n ia  „B a - 
w o ró w “  przygotow ała  się dużo 
le p ie j, n iż w  la tach ub ieg łych 
zarówno pod względem  technicz 
nym  ja k  i  o rgan izac ji dostaw 
buraka.

W alka o zwiększenie w y d a j
ności pracy, o usunięcie przesta
rza łych  fo rm  p ro d u k c ji i l i k w i
dację „w ąsk ich  ga rde ł“  zaczęła 
się ju ż  w  okresie m iędzy kaniun 
n ijnego  rem ontu, k tó ry  u ko ń 
czono na 5 dn i przed term inem .

Oprócz zw ykłego rem ontu, 
przeprowadzono w br. szereg 
in w e s tyc ji, k tó re  przyczyn ią  sie 
do podniesienia sprawności tech 
n icznej cukrow n i. Z a ins ta low a
no m. in. nowe wysokoprężne 
k o t ły  parowe, unowocześniono 
system chłodzenia przez w p ro 
wadzenie now ych przedłużo
nych pasów przenośników  i  u - 
s taw ien ie pom p „E lm o “ , w y b u 
dowano now y magazyn cukru . 
Poważną in w estyc ją  socjalną 
jes t budowa w ie lk ie j łaźn i dla 
rob o tn ików , k tó re j pomieszcze
nia  ukończono ju ż  w  stan ie su
row ym .

D o s ta w y  b u ra k a  
są za p e w n io n e

Jak  in fo rm u je  d y re k to r ' cu
k ro w n i tow . Leśn iew sk i i  se
k re ta rz  o rgan izac ji p a rty jn e j 
tow , Sałek, dostaw y bu rak«  w  
ro k u  bieżącym są w  p e łn i za
pewnione. M ężow ie zaufania i 
ek ipy  łączności ze wsią, prze
p row adz iły  szeroką akcję  uśw iń 
dam ia jacą wśród (1 tys. p la n ta 
to ró w  50' gromad, m ob ilizu jąc  
ich do p lanow ych  w ykopków , 
P raw id łow ego og ław ian ia  b u i a- 
ków  i  te rm in o w e j dostawy su
rowca.

A k c ja  ta da ła dobre w y n ik i.  
O koło 80 proc. p lan ta to rów  b ie 
rze czynny udzia ł we w spółza-

w odn ictw ie . W ie lu  z n ich zobo
w iązało się uzyskać od 230— 373 
q buraka z jednego ha

D ostaw y bu raka  przebiegają 
planowo. Do C hw ili rozpoczęcia 
kam pan ii przygotow ano do pro 
d u k c ji 27 tys. q buraka.

P e łn a  m o b iliz a c ja  za ło g i
W przygotow aniach do bieżą

cej kam eam i organ izacja  p a rty j 
na, k ie row n ic tw o  cu k ro w n i i Ra 
da Z akładow a po łoży ły  duży na 
cisk na podniesienie uśw iado
m ienia załogi i pełną m ob iliza 
cję rob o tn ików  d o -w a lk i o w y 
konanie zadań, ja k ie  staw ia 
przed cu k ro w n ic tw e m  P lan 6- 
le tn i.

O tym , że załoga cu k ro w n i ro 
zum ie doniosłość tegorocznej 
kam p an ii św iadczy fak t, że ro 
bo tn icy  „B a w o ro w a " po prze
ana lizow an iu  m ożliw ości p ro 
dukcy jn ych  cuk ro w n i, postano
w i l i  zw iększyć przerób dobowy 
bu raka  z 9.100 q do 10.500 q, ob
niżyć s tra ty  w ęg la  o 0,2 proc. 
n a . l q bu raka  i zm niejszyć ilość 
roboczogodzin o 0,2 proc. na 1 
q cukru .

K a m p a n ia  rozpoczę ta
7 października, a  godz. 19.30 

załoga cu k ro w n i „B a w o ró w “ 
przeżyw ała w ie lk ie  św ięto— roz 
poczęcie tegorocznej kam pan ii. 
W  k ilk a  m in u t po u ruchom ien iu  
maszyn m a js te r na płuczce tow . 
E dw ard  Proske „p rz e ją ł“  p ie rw  
szą p a rtię  bu raków , k tó re  ścią
gał do fa b ry k i ze sp ław ów  potęż 
ny wężowy ślim ak.

W śród ło jk u  maszyn i  m ono
tonnego ruchu  transporte ra  zało 
ga d y fu z ji n ie c ie rp liw ie  czeka 
na swoich stanow iskach. . D w ie 
ba terie  dyfuzo rów  sto ją  gotowe 
do p rzy jęc ia  k ra ja n k i. M a js te r 
na k ra ja ln i A n to n i K uzdym  i  ro 
bo tn icy  W iluś, K u fa ls k i, B ere
zow ski i  in n i z uwagą śledzą 
każdy ru ch  transportera .

P u n k tu a ln ie  o godz. _ 20.05 
p ierw szy dy fuzo r nape łn ia  się 
k ra ja n ką . Do pracu jących robot 
n ik ó w  zbliża się labo ran tka  w  
b ia łym  fa rtu ch u  i  pobiera p ie rw  
szą p róbkę . D y re k to r cu k ro w n i 
z uwagą ogląda k ra jan kę . Wszy 
stko w  porządku —  m ów i, w y 
p ro du ku je m y w  bieżącej kam 
p a n ii cu k ie r o w yso k ie j jakości.

W A N D A  S U C H EC KA

Załoga w ie lk ic h  pieców h u ty  
„Kościuszko“ , k tó ra  postanow i
ła w  czasie 42 dn i w yp rod uko 
wać 1.800 ton sta li ponad plan, 
ju ż  w  12 d n iu  rea liza c ji swych 
zadań zam eldowała o w yko na 
n iu  zobow iązania w  42 proc. Ro
bo tn icy  ty lk o  jednego z dz ia łów  
te j h u ty  w y k o n a li ju ż  73 proc. 
swoich zobowiązań.

R ów nie poważne osiągnięcia 
uzyskała załoga h u ty  „B o b re k “ . 
W  hucie te j n iek tó re  dz ia ły  ko
ksow ni. dzięki- dobre j o rgan i
zacji pracy, w y p e łn iły  w  p ie rw 
szej dekadzie swe zobowiązania 
w  ponad 200 procentach.

G ó rn ic y  p rz e k ra c z a ją  
sw e p o s ta n o w ie n ia

W iele załóg kopa lń  m eldu je  
o poważnym  zw iększeniu tem 
pa w ydobycia  węgla. W kop a l
n i „S zom b ie rk i“  zobowiązania 
podję ło  141 zespołów g ó rn i
czych. Większość z n ich wysoko 
przekracza swoje postanowienia. 
P rzoduje rębacz chodn ikow y 
S tan is ław  M acińsk i, k tó ry  sy
stem atycznie osiąga 300 proc. 
nowej norm y. Ponadto w  kop a l
ni „S zom b ie rk i“  w yró żn ia ją  sie 
zespoły: Jana P ytla  i P io tra  
S trzelczyka, k tó re  system atycz
nie przekraczają 290 proc. no
w e j norm y.

W kopa ln i „P rezyd en t" 73 
proc. gó rn ików , k tó rzy  pod ję li 
zobowiązania, re a lizu ją  je  z po
ważną nadwyżką. P rzodują gó r-

OSI>rz>mi sukces 
pożyczki pokoju 

na Węgrzech
B U D A P E S ZT  (PAP) — Sub

skrypc ja  rozp isanej przez rząd 
W ęgiersk ie j R e p u b lik i Ludowej, 
P ożyczk i*P oko ju  została w  dn iu  
7 październ ika zakończona.

S ubskrypc ja  pożyczki w y n io 
sła 1.032,085.300 fo ry n tó w  wobec 
750 m ilio n ó w  p re lim ino w an ych  
przez rząd, a zatem została prze
kroczona o 282 m ilio n y  czy li 37,6 
proc.

W Chile odbył się 
ogólnokrajowy zjazd 

obrońców pokoju
N O W Y  JO R K  (PAP). Z San

tiago de C h ile  donośzą, że od 
29 w rześnia do 2 październ ika 
odby ł się tam  p ierw szy ogólno
k ra jo w y  Z jazd O brońców Po
k o ju  R e p u b lik i Chile.

W  Z jeździe w zię ło  udzia ł 
przeszło p ięciuset delegatów z 
całego k ra ju . Z jazd o m ó w ił spra 
wę wzm ożenia a k c ji zbierania 
podpisów  pod A pe lem  Sztok
ho lm sk im  i  w y b ra ł delegatów 
na I I  Ś w ia tow y  Kongres Poko
ju .

w o roczny 
1 grudn ia..

p lan pracy już

Św ięto W ielk iego P aźdz ie rn i
ka postanow ili uczcić zobow ią
zaniam i p ro d u kcy jn ym i rów nież 
robo tn icy  warszawscy z fa b ry 
k i L - l l  i  PZO, rob o tn icy  e lek
tro w n i „C horzów “ , b u do w la n i 
z SPB we Wrzeszczu i S ta rg a r
dzie oraz k ilk a  tysięcy ro b o t
n ikó w  Łódzkiego Zjednoczenia 
PPB.

Z o b o w ią z a n ia  ro b o tn ik ó w  
P G R  i c h ło p ó w

R obotn icy ro ln i PGR oraz 
m ało  i  ś redn ioro ln i ch łop i na

teren ie całego k ra ju  pode jm ują  
liczne zobow iązania przyśp ie
szenia robót ro lnych  oraz przed 
term inow ego w ykonan ia  odstaw 
p łodów  ro lnych.

R obotn icy zespołu PGR B łę 
dów w  pow iecie G rójec, posta
n o w ili przyśpieszyć o 10 dn i 
om łoty, orkę zim ową, w y k o p k i 
i w yw óz bu rakó w  cukrow ych .

Chłop i grom ady P aprotpo w  
pow iecie G ry fice  m. in. zw ię 
kszą roczny p ian odstawy zbo
ża o 15 proc. oraz p lan odsta
w y  m leka o 50 proc. M ieszkań
cy grom ady pos tanow ili do. dn ia  
1 lis topada założyć K ó łko  M i-  
czurinowskie.

Rezolucja .amerykańska w ONZ 
ma ma celta wydanie Korea agresorom

Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego na plenarnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego

(I) N O W Y  JO R K  (PAP). —  Jak  ju ż  poda liśm y, na p le n a r
ne j sesji Zgrom adzenia  Ogólnego O N Z szef de legacji p o l
sk ie j, ambasador W ie rb ło w s k i w y g ło s ił przem ów ien ie , 
w  k tó ry m  zdem askow ał is to tne  cele p ropozyc ji 8 państw  
ape lu jąc o p rzy jęc ie  w n io sku  ZS R R , U k ra in y , B ia ło rus i, 
P o lsk i i C zechosłow acji w  spraw ie  niezależności K o re i.

Na posiedzeniu k o m is ji p o li
tyczne j ONZ przez k ilk a  d n i — 
pow iedzia ł a mb. W ie rb ło w s k i— 
rzecznicy w n iosku 8 państv5 
w m a w ia li nam , że chodzi o po
kó j, że chodzi o dobro narodu 
koreańskiego, że chodzi o de
m okrację . P łyn ę ły  p o to k i pu 
stych słów, a jednocześnie p ły 
nę ły  po tok i k r w i na z iem i k o 
reańskie j. Rezolucja usankc jo 
now ała ten stan rzeczy. .Daje o- 
na pe łn ię  w ładzy M ac A r th u 
row i.

Rezolucja, ma s tw orzyć pod
staw y d la  pobytu  w o jsk  ame
ryka ń sk ich  na te ren ie  K o re i i 1 
uzasadnić, ich pobyt tym , że 
p rzebyw a ją  tam  rzekom o w  in 
te res ie  narodu koreańskiego i 
to z ram ien ia  ONZ.

S łyszeliśm y wprawdzie* na 
posiedzeniu K o m ite tu  P o litycz
nego zapewnienia delegata 
USA, że ■ w o jska  am erykańskie  
w y jd ą  z K ore i, gdy ty lk o  prze
staną być potrzebne i że rząd 
Stanów  Zjednoczonych nie bę
dzie tw o rz y ł baz w o jskow ych  
w  ty m  k ra ju . Znam y te zapew
nien ia. Od 1945 r. U S A  w yco
fu ją  w o jska  z G re n la n d ii i  ź 
rozm a itych  p u n k tó w  Północnej 
A f ry k i,  gdzie się zna lazły w  
zw iązku z dz ia łan iam i w o jen 
nym i.

Dziw na to  m etoda w yeofyw a 
n ia  się i  ' l ik w id a c ji baz. O kazu
je  się, że w  rzeczyw istości roz- 
rzeszają się one, a liczba w o jsk  
na n ich  s tac jonu jących pow ięk 
sza się, pow sta ją  nowe bazy na

Strajk pracowników  
żeglugi śródlądowej 
w zach. ¡Niemczech

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak  po
da je agencja A D N , w  N iem 
czech zachodnich rozpoczął się 
S tra jk  p racow n ików  żeglugi 
śród lądow ej. Ruch sta tków  i  ba
rek  na rzekach i  kanałach N ie 
m iec zachodnich usta ł c a łk o w i
cie. S tra jk  ten spowodował ró w 
nież w strzym an ie  żeglugi p rzy 
brzeżnej. W szystkie śluzy na k a  
nałach są zam knięte. W  s tra jk u  
bierze udz ia ł 100 proc. ro b o tn i
ków  i  p racow n ików  żeglugi 
śród lądow ej. S tra jk  w yb uch ł na 
tle  żądań podwyższenia płaę.

innych obszarach i na te ren ie  
innych państw. Cóż w ięc d z iw 
nego, że n ie  da jem y żadnego 
k re d y tu  przyrzeczeniom  p. A u 
stina i w id z im y  w n ich  jedyn ie  
niezręczny m anew r d la  pozy
skania głosów dla  rezo luc ji, 
k tó ra  dopomoże U SA zare jestro 
wać na m apach sztabowych no
we p u n k ty  strategiczne.

Jasne jes t rów nież, że rezo
lu c ja  8 państw  zm ierza do za
chowania za wszelką ceną i 
narzucenia narodow i ko reań 
skiem u terrorystycznego reż im u 
L i S yn-m ana i  jego te r ro ry 
stycznych metod.

Rezolucja w iększości p rz e w i
du je  u tw orzen ie  kom is ji ONZ 
b : bardzo obszernych prawach 
i bardzo cha rakte rystycznym  
składzie. Nowa kom is ja  m a nie 
ty lk o  kon tynuow ać szkodniczą 
działa lność d a w n e j. ko m is ji, ma 
ona odegrać w  planach USA 
ro lę  znacznie poważniejszą. N ic 
w ięc dziwnego, że pom in ię to  w  
je j składzie sąsiadów K ore i, 
obaw ia jąc się w idocznie, że zbyt 
dobrze znają sytuację, po trzeby 
k ra ju  i narodu.

W pośpiechu znaleziono ty lk o  
6 kandydatów  do 7-osobowej 
kom is ji. N ie  przeszkodziło • to, 
w b rew  obow iązu jącym  zasadom 
przegłosować rezo lucję  w  nie
kom p le tne j fo rm ie ..

O to jeszcze jeden elem ent 
bezpraw ia te j n ie lega lne j rezo
lu c ji,  p rz y ję te j n ies te ty  przez 
K om is ję  Polityczną.

W czasie dyskus ji okazało się, 
że szereg de legacji zaniepoko
jonych  by ło  w id o m ym i oznaka
m i tego, iż rezo lucja  8, a na
z w ijm y  ją  dla skró tu  rezo lucją 
am erykańską, ma być narzuco
na Ogólnemu Zgrom adzeniu. 
Szuka li oni prób kom prom isu 
m iędzy ty m i dw iem a rezo luc ja 
m i. W yrazem  tych tendencji 
by ła  rezo lucja  wniesiona przez 
przedstaw icie la  'In d ii ,  p roponu
jąca u tw orzen ie  podkom ite tu  
d la  rozważenia m ożliw ości kom 
prom isu m iędzy dw iem a rezo lu 
c jam i i znalezienia takiego s fo r
m u łow ania , k tó re  m ogłoby być 
powszechnie przyję te .

A u to rzy  rezo lu c ji 5 państw , a 
w  p ierw szym  rzędzie delegacja 
radziecka, b ron iąc w  dalszym  
ciągu sw o je j rezo lu c ji ja ko  je 
dyn ie  słusznej i sp ra w ie d liw e j, 
d a li je dn ak  w yraz  gotowości 
podjęcia rozm ów, wychodząc z 
założenia, że gdy stoi przed na
m i sprawa poko ju  i lik w id a c ji 
k o n flik tó w , n ie  należy i nie 
można rezygnować z żadnej 
d rog i kom prom isu. D latego w raz 
z 19 in n y m i de legacjam i głoso
w a liśm y  za ty m  wnioskiem . W  
sumie w ięc 27 państw , 24 przez 
oddanie głosów pozytyw nych , 
a 3 przez w strzym an ie  się w y 
ra z iło  swoje zastrzeżenia, w  sto
sunku do rezo lu c ji am erykań
skie j. P odkreślić  należy, że w y 
pow iedz ia ły  się one w  ten spo
sób, pom im o przem ów ien ia de
legata USA, k tó re  brzm ia ło , ja k  
groźba i k tó re  nakazyw ało bez
względne głosowanie p rzec iw 
ko w n iosko w i h induskiem u. Jest 
sm utnym  objaw em  w  życiu na
szej organ izacji, że p rzy pom o
cy nacisku i gróźb można tw o 
rzyć większość w  głosowaniu.

Już w  n ied ług im  czasie na u licach W arszawy ukaże się 100 ta k 
sówek M ie jskiego Przedsiębiorstwa Taksówkowego. P rzyszli k ie 
row cy taksówek m ie jsk ich  przechodzą obecnie specjalne prze
szkolenie na kursie  zorganizowanym  przez M ie jsk ie  P rzedsiębior

stwo Taksówkowe.  F o to  W A F

Zaciekłe  w a lk i na wszystkich  
odcinkach łro n lu  w K ore i

P E K IN  (PAP). — Ogłoszony 
w  P henjan ie ko m u n ika t do
wództw a naczelnego K oreań
sk ie j A rm ii Ludow e j podaje w  
dn iu  8 październ ika rano, że na 
północ od Seulu oddzia ły a rm ii 
ludow e j prowadzą nadal zacie
k łe  w a lk i obronne przeciw ko 
w o jskom  n iep rzy jac ie lsk im , k tó  
re u s iłu ją  p rzepraw ić się przez 
rzekę Inczingan.

W  d n iu  5 październ ika  a r ty 
le r ia  przec iw lo tn icza  a rm ii lu 
dow ej zestrzeliła  n ie p rzy ja c ie l
sk i sam olot pościgowy.

P E K IN  (PAP). —  Ogłoszony 
w  P henjan ie 8 październ ika w ie

czorem ko m u n ika t dowództwa 
naczelnego K oreańskie j A rm ii 
Ludow e j donosi:

Na w szystk ich  odcinkach 
fro n tu  oddzia ły a rm ii lu do w e j 
prowadzą zaciekłe w a lk i obron 
ne z przew ażającym i pod wzglę 
dem liczebnym  s ilam i am ery
kań sk im i i oddzia łam i w o jsk  l i -  
synm anowskich.

W  ciągu ub ieg łe j doby nie  
zaszły na fronc ie  żadne istotne 
zm iany.

W  dn iu  7 października a rty le 
r ia  przeciw lo tn icza a rm ii lu do 
w e j zestrze liła  sam olot n iep rzy 
ja c ie lsk i w  re jon ie  Phenjanu.

O fia rność  ludnośc i ko reańsk ie j 
na rzecz fro n tu

P E K IN  (PAP). — W  bohate r
sk ie j walce narodu koreańskie
go o wolność, niepodległość i 
z jednoczony o jczyzny każdy 
dzień przynosi niezliczone przy 
k ła d y  ogrom nej o fia rności i  po 
święcenia n ie  ty lk o  żo łn ierzy 
na froncie , lecz i  ludności cy 
w iln e j, swą wytężoną pracą i  
o fia rnością  w sp iera jące j arm ię 
ludow ą

kg) zboża oraz znaczną ilość 
byd ła . K ob ie ty  te j p ro w in c ji 
o fia ro w a ły  przeszło 5.400 sztuk 
b iż u te r ii i  innych  cennych 
przedm iotów .

K ob ie ty  koreańskie, k tó re  za
s tąp iły  w  fab rykach  mężczyzn, 
p racu ją  z pe łnym  poświęce
niem, pragnąc przyczyn ić się 
do zwycięstwa.

Radio Phenjan podaje rów<-iuuwq. •*-v--- _ --------o - —-  * -
Jak  podaje rad io  Pherijan, I nież, że w szystkie  zakłady prze 

ludność p ro w in c ji P o łud n io w y j m yślowe i  przedsiębiorstwa 
H am gcn o fia row a ła  na fundusz j transportow e p ro w in c ji Północ 
pomocy fro n to w i 91.145 tys ięcy ny Phen jan w yko na ły  przed- 
w onów  w  gotówce, 17 tys. ha- j te rm inow o  d w u le tn i p lan p ro - 
m anów, (1 ham an rów na się 60 1 du kcy jn y .

W  G recji rośnie ruch «tra kow y

Polityka rządu Niemiec Demokratycznych 
wyraża interesy całego narodu 

niemieckiego
Odezwa Frontu Narodowego

W spółpraca  naukow ców  ra d z ie ck ich  z ro b o tn ik a m i
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(f) B E R L IN  (PAP). —  Z o ka z ji p ie rw sze j roczn icy  p ro k la 
m ow an ia  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, F ro n t N a
ro d o w y N iem iec D e m o k ra ty c z n y c h  og łos ił odezwę do na
rodu.

m ieck ie j R e p u b lik i .Dem okra
tyczne j s tanow i p u n k t zw ro tny  
w  h is to r ii E uropy.

Is tn ie n ie  naszej R e p u b lik i sta 
no w i poważną przeszkodę ula 
am erykańsk ie j p a r t i i w o jny  za 
m ie rza jące j w yko rzystać lu d 
ność N iem iec zachodnich dla 
swych egoistycznych celów i u - 
czynić z zachodniej części na
szej o jczyzny pole b itw y  trze 
cie j w o jn y  św iatow ej.

Ludność zachodnio - n iem iec-

R obotn icy n iem ieccy, chłopi, 
u rzędn icy i  in te lig en c ja  pracu
jąca — stw ie rdza odezwa — 
mogą w  pierwszą rocznicę pro 
k la m o w a n ia , naszej R e pu b lik i 
spojrzeć ze słuszną dum ą na 
swa pracę i  swe osiągnięcia w 
ub ieg łym  roku.

Co dzień po tw ie rdza ją  się zna 
m ienne słowa Generalissim usa 
S ta lina  — najlepszego p rzy ja 
cie la narodu niem ieckiego, ze 
u tw orzen ie  m iłu ją c e j pokój Nie

Z b ro dn iarze
do T rizo n ii,

w o jen o a w rara  [ ą 
aby 'organizow ać

arm ię  niemsec

fabryce Czerwony E kskaw ator “  w  K ijo w ie  pro f. S R udn ik  (z lewej) ogląda 
Siem ińsk im ," laureatem Nagrody S ta linow sk ie j, noże tokarsk ie  now e j kon s tru kc ji,  ^  t a s s

przy  szybkościowym  skraw an iu  m eta li.

(_d) B E R L IN  (PAP). — A gen
cja  A D N  podaje na podstaw ie 
in fo rm a c ji z k ó ł zbliżonych clo 
kom endantu ry  am erykańsk ie j w 
B e rlin ie , że 26 by łych  wyższych 
o fice rów  lo tn ic tw a  h itle ro w sk ie 
go powraca z P o łudn iow e j A m e
r y k i do N iem iec zachodnich ce

lem  wzięcia udzia łu  w  tw orze
n iu  lo tn ic tw a  wojennego w 
Niemczech zachodnich.

O fice row ie  ci po zakończeniu 
w ó jn y  zb ieg li do A m e ry k i P o 
łu dn io w e j, obaw ia jąc się ka ry  
za popełnione .zbrodnię w o jen 
ne.

Chłopi odstaw iają  z iem n iak i 
w ysokiej jakości

Wrześniowy plan skupu ziemniaków  
wykonany w 540 proc.

(cd) P lan  skupu ziem niaków , 
w ykonany został we w rześniu 
br. w  140 proc. P lan załadunku 
dla  Śląska, W roc ław ia  i G dań
ska przekroczono o ponad 40 
proc. D la W arszawy załadowa
no we w rześniu 114 proc. p la 

nowanej ilości ziem niaków . 
W szystkie spółdzie ln ie gm inne 
stanęły do w spółzawodnictwa 
o sprawne przeprowadzenie 
skupu oraz dókładne przestrze
ganie norrh jakości p rzy jm ow a
nych ziem niaków .

ka p rzekonu je  się coraz bardzie j 
o słuszności p o lity k i rządu N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j. P rzekonu je  się ona co
raz ba rdz ie j, że osiągnięcia na
sze s ta ły  się m ożliw e dz ięk i po
m ocy potężnego, m iłu jącego po 
k ó j Z w ią zku  Radzieckiego, dzię 
k i p rz y ja ź n i na rodu radz ieck ie 
go i k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j do naszej R e pu b lik i je j 

'rządu i  m iłu ją c e j pokój ludno 
ści n iem ieck ie j.

Rząd nasz w a lczy nie ty lk o  
o in te resy ludności N iem ieckie j 
.R epub lik i D em okratycznej. Po
l i ty k a  jego reprezentu je  in te re 
sy ogólno-n iem ieckie. N ieda le
ka jest ju ż  godzina, gdy cały 
naród n iem iecki w  je d n o lite j 
N iem ieck ie j Republice Dem o
kra tyczne j będzie k roczy ł drogą 
pokoju, nie znając k ryzysów  
budow n ic tw a  gospodarczego, 
drogą dob roby tu  jak iego  n igdy 
nie  zna ły N iem cy. W idz im y  w  
tym  nasz obowiązek.

D latego też zw racam y się w  
dn iu  p ierwszej roczn icy p ro k la 
m owania N iem ieck ie j R epub li
k i D em okratycznej do ludności 
z apelem:

— Brońcie- naszych, w spólnych 
osiągnięć przed w rogam i naro
du niem ieckiego! G łosu jc ie  w  
dn iu  15 październ ika na kan dy
da tów  narodu! Dowiedźcie swo
je j ścisłej w ięz i z m iłu ją c y m i 
pokój s iłam i całego św ia ta ! W y
b ierzc ie  kandydatów , k tó rzy  
w ystępu ją  za p rzy jaźn ią  ze 
Zw iązk iem  Radzieckim , z k ra 
ja m i dem okrac ji ludow e j i z ca
łą m iłu jącą  pokój ludzkością! 
W zm acniajc ie dzięki naszym 
wspólnym  sukcesom s iły  oporu 
naszych brac i i s ióstr na Za
chodzie w  ich walce przeciw ko 
niebezpieczeństwu w o jn y  i prze
c iw ko  u ja rzm ie n iu !

S O F IA  (PAP). — Rozgłośnia 
W olnej G re c ji donosi, że w  ca
ły m  k ra ju  wzmaga się ruch 
s tra jko w y .

Od 2 października s tra jk u ją  
w  Atenach pracow nicy te legra

fu, należącego do b ry ty js k ie j 
spó łk i a k c y jn e j.

Również 2 październ ika  roz
począł się, s tra jk  p racow n ików  
trzech na jw iększych  banków  
greckich : Narodowego B anku 
G recji, B anku  Em isyjnego i  Ban 
ku  Rolnego. S tra jk  ten trw a .

C o ra * w ięecj m etalow ców  «tonuje
nowe norihv

Na W ybrzeżu odbyw ają  się 
narady w ytw órcze, na k tó rych  
w yb ie rane  są zakładowe i od
dzia łowe kom isje, w  celu op ra 
cowania konk re tnych  p ro je k 
tów  now ych m ie rn ikó w  pracy.

W  poznańskich zakładach prze

m yślow ych im . S ta lina  coraz 
w ięcej p racow n ików  stosuje no
we norm y.

O sta tn io  p racow nicy oddziału 
FC na zebraniu załogowym  po
d ję li uchw ałę przejścia na no
w y system norm ow ania  pracy.

„ D a r  SNimorza44 powróci! z rej «u 
do Odes«v

(f) N iezw yk le  serdecznie w i
ta ło  społeczeństwo Szczecina 
załogę s ta tku  szkolnego „D a r 
Pom orza“ , k tó ra  pow róc iła  dn ia 
8 bm. z pierwszego szkolenio
wego re jsu do Odessy. U roczy
stość zam ien iła  się w  sponta
niczną m anifestację  p rzy jaźn i 
po lsko -radz ieck ie j, będąc je d 
nocześnie wyrazem  uznania spo
łeczeństwa dla  osiągnięć po l
skiej. gospodarki m orsk ie j.

B io rący udzia ł w  uroczystości 
m in is te r żeglugi tow . M ieczy

sław Popiel w yg łos ił k ró tk ie  
przem ówienie, wskazując zada
nia nasze j, m a ry n a rk i hand lo
wej w  P ian ie  6-le tn im .

Obecni też b y li:  konsul ZSRR 
w  Szczecinie — Borysow  i  kon 
sul genera lny Czechosłowacji 
w  Szczecinie — d r Kania.

*
Również w  drodze p o w ro t

nej do k ra ju  zna jdu je  się d ru g i 
sta tek szkolen iow y „Z e w  M o
rza“ , k tó ry  odby ł re js  do L e n in 
gradu.

Prace doświadczalne  
nad «losowaniem  nowych konstrukcji 

i m ateria łów  w budow nictw ie
(f) S ta ły  rozw ó j naszego b u 

dow n ic tw a  w ym aga nie  ty lk o  no 
woczesnych m etod pracy, lecz 
rów nież now ych, ekonom icznie j 
szych, a jednocześnie trw a ły c h  
m a te ria łó w  budow lanych.

N ad m ożliw ością  zastosowa
n ia  now ych m a te ria łó w  w  b u 
dow n ic tw ie , p racu je  In s ty tu t 
T echn ik i B udow lane j, k tó ry  u - 
ru ch o m ił w  ty m  celu specja le"  
ośrodek dośw iadczalny w  K sa
w erow ie  pod W arszawą. P rze 
prowadza się tam  w ie le  badań 
i doświadczeń.

B adania m ają na celu opra
cowanie nowych, oszczędniej
szych no rm  zużycia w  budow 
n ic tw ie  sta li, drew na i _ innych 
»odstawowych m a te ria łów  bu-

dow lanych lub  zastąpienia ich 
in nym i m ate ria łam i.

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :
T A D E U S Z  G E D E  — M in is te r  

H a n d lu  Z a g ran iczn eg o  Rzą
d u  R  P. — H an d e l za g ra 
n ic z n y  K l ik i  T i to  — n a rz ę 
d z ie m  u ja rz m ie n ia  J u g o 
s ła w ii p rzez  m o no p o le  arae 
ry k a ń s k o  - a ng ie ls k ie . 

F R A N C IS Z E K  B L IN O W S K I 
— Zastępca  K ie ro w n ik a  W y  
d z ia łu  E ko n om iczn eg o  K C  
P ZP R . — K i lk a  uw ag  i  
w n io s k ó w  z k o rc s p o m le n - 
c y jn e j n a ra d y  k o ra b ie lm -  
k o w c ó w  na  łam a ch  „S z ta n 
d a ru  M ło d y c h “ .

M A R IA N  P O D K O W IN S K I — 
W y b o ry  pod  has łem  w s p ó ł
z a w o d n ic tw a  i  p o k o ju .
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Zw ycięsk ie  za łog i przem ysłu  
w łó k ien n iczeg o  o trzym ały  

sztandary przechodnie
(f) (K o r. w ł.)  3 bm . odby ła  się w  

Łodz i uroczystość w ręczen ia  
sztandarów  przechodnich z w y  
c ięsk im  załogom przem ysłu: w łó  
kienniczego, k tó re  uzyska ły  I  
m ie jsca w  I I  etapie w spó łzaw o
d n ic tw a  m iędzyzakładowego.

Na uroczystość p rz y b y li:  w i 
ceprzewodniczący CRZZ, tqw . 
B u rsk i, sekretarz K W  P ZP R  w  
Ło dz i tow . Tatarków na , przewso 
dn iczący Zarządu G łów nego 
Z w . W łókn ia rzy  —  KrzywańskS 
oraz czołow i przodow nicy p racy 
przem ysłu  w łókienniczego z ca-! 
łe j Polski.

W  branży baw e łn iane j sztan
d a r przechodni po raz d ru g i zdo 
b y ła  załoga ZPB im . A rm ii L u 
dowej, w  w e łn ie  —  załoga ZPW  
im . Józefa N iedzielskiego, w  
dz iew ia rs tw ie  —  zak łady im . 
M a riana  Buczka, w  przem yśle 
ln ia rs k im  —  Nadodrzańskie Za 
k ła d y  Przem. Ln ia rsk iego  „O d 
ra “  w  Now ej Soli, w e w łóknach  
sztucznych — Państw . F ab ryka  
W łók ien  Sztucznych N r  7 w  Je
le n ie j Górze, w  je dw a b iu  i  ga
la n te r ii —  P ołudn iow o -  Łódz
k ie  Z ak ł. Jedw. G alant., w  prze 
m yślę a rty k u łó w  i tk a n in  techn i

cznych —  Łódzka F ab ryka  Pa
sów i  T ka n in  Techn icznych o - 
raz w  przem yśle roszarn iczym — 
G órnośląskie Z ak ł, Roszarnicze 
w  Nędzy.

Tow . W anda G ościm ińska od
znaczona orderem  B udow n iczy 
P o lsk i Lu do w e j, przewodniczą
ca Rady Z ak ładow e j ZP B  im . 
A rm ii Ludo w e j w  Ło dz i p rze j
m u jąc  d ru g i raz  zdobyty  przez 
załogę ty c h  zak ładów  sztandar 
przechodni, pow iedzia ła :

„^d o b y c ie  po raz w tó ry  w  b r. 
sztandaru zobow iązuje nas jesz 
cze ba rdz ie j, n iż  dotychczas, do 
pe łne j m o b iliz a c ji w o kó ł zadań 
P la nu  6-le tn iego. Zobow iązuje 
nas do jeszcze w iększe j i  lepszej 
p ro d u k c ji,  do podn iesien ia s ty 
lu  pracy, do wzm ożonych w y s ił 
łców  w  w a lce  z w rog iem  k laso
w y m “ .

W  im ie n iu  CR ZZ p rze m ów ił 
do zebranych w iceprzewodniczą 
cy tow . A . B u rsk i, życząc w łó k  
n ia rzo m  ja k  na jlepszych w y n i
k ó w  w  dalszych etapach m iędzy 
zakładow ego w spó łzaw odn ic tw a 
pracy.

Po uroczystości odbyła  się 
część artys tyczna . (bg)

Amerykańska „maszyna do glosowania64 
odrzuca pokojową rezolucję 5 państw 

w kwestii koreańskiej
(f) N O W Y  JO R K  (PAP), —  W  d n iu  7 p aźdz ie rn ika  odby ło  

się p lenarne  posiedzenie Zgrom adzen ia  N a rodów  Z jednoczo
nych  zw ołane w  celu zakończenia d y s k u s ji nad  zagadnieniem  
ko reańsk im .

Budżety terenow e w o jew ó d zkich  
rad narodow ych na ro k  1951

w yrazem  dążności do p o praw y  
w aru n kó w  bytu mas pracujących
(f) W  dalszym  ciągu od b yw a ją  się sesje w o je w ó d zk ich  rad  

narodow ych, poświęcone u ch w a le n iu  p re lim in a rz y  budżetów  
te renow ych  na ro k  1951. O sta tn io  o d b y ły  się sesje budżeto
we w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  w  B ia ły m s to k u  i  Pozna
n iu .

P re lim in a rz  budżetow y w o j. 
białostockiego je s t w yrazem  
dążności w ładz lu do w ych  do 
podniesienia poziom u b y tu  mas 
pracu jących i  stopniowego za
c ieran ia pozostałości k a p ita l i
stycznych tego, jednego z n a j
bardzie j zacofanych w  okresie 
rządów  sanacyjnych, w o jew ódz
twa.

Najwyższe pozycje budżetu 
przeznacza się na cele ośw ia to
we, przy  czym  67 proc. w y d a t
k ó w  w yd z ia łu  ośw ia ty  zapre- 
lim in o w a n o  na rozbudowę sieci 
szkół w ie jsk ich . W  r. 1951 prze 
w id u je  się na B ia łostocczyźnie 
budowę 28 szkół podstaw owych, 
2 szkół średn ich  oraz 4 przed
szkoli.

N iem n ie j w ysok ie  pozycje 
p re lim ina rza  stanow ią w y d a tk i 
na zdrow ie  oraz na rozbudowę 
szp ita li i  ośrodków  zdrow ia . 
T ak  np. w ybudow ane będą w  
ro ku  przysz łym  szpita le w  A u -  

■ gustow ie oraz w  W ysokiem  M a 
zowieckiem .

Poważne w y d a tk i w  dziedzi
n ie  ro ln ic tw a  pozwolą na znacz 
ne podwyższenie poziom u go

spodarczego w si. M . in . prze
prowadzona będzie w  w o je 
w ództw ie  m e lio ra c ja  8000 ha 
g run tów , założonych będzie 10(J 
w zo row ych  ogrodów, 3000 po le
te k  nawozowych, u ruchom iona 
będzie s tac ja  oceny nasion oraz 
11 zak ładów  leczniczych dla  
zw ierząt.

Blisko 30 proc. wydatków 
na cele oświatowe 
w woj. poznańskim

Ponad 70 proc. p re lim in a rza  
budżetowego na ro k  1951, u -  
chwalonego na os ta tn ie j sesji 
Poznańskie j W o j. R ady N arodo
w e j przeznacza się na po trzeby 
k u ltu ra ln o  -  socjalne ludności 
p ra cu jące j W ie lkopo lsk i.

N a k ła d y  na popraw ę w a ru n 
k ó w  kom uną łno  -  m ieszkan io
w ych  s ięgają ogółem  19,1 proc. 
p re lim in a rza  budżetowego. 647 
m iln . z ł p re lim in o w a n o  na in w e  
s tyc je  w  zakresie zaopatrzenia 
ludności p racu jące j, t j .  na roz
budowę sieci p laców ek ha nd lu  
uspołecznionego i  zak ładów  ż y 
w ien ia  zbiorowego.

P ie rw szy p rze m aw ia ł delegat 
R e p u b lik i U k ra iń s k ie j B aranów

Delegat In d i i  Benegal Rau 
dom agał się ponow nie u tw o rze 
n ia  po dko m is ji w  celu rozpatrzę 
n ia  w szystk ich  p ro je k tó w  rezo
lu c j i  z łożonych w  spraw ie  K o 
re i i  opracow ania teks tu  rezo
lu c j i  kom prom isow e j mogącej 
uzyskać poparcie w iększości de
legatów.

Po p rzem ów ien iu  delegata In 
d ii,  Zgrom adzenie p rzystąp iło  
do głosowania nad p ro je k te m  
re z o lu c ji b lo k u  am erykańsko- 
b ry ty jsk ieg o .

R ezolucja została uchw alona 
47 głosam i p rzec iw ko  5, p rzy  7 
delegatach w strzym u jących  się 
od głosu. Z w iązek Radziecki, 
B ia ło ruś, U k ra ina , P olska i  Cze
chosłowacja g łosow ały p rze c iw 
ko re z o lu c ji b lo k u  am erykańsko- 
b ry ty jsk ie g o . P aństw a arabskie 
i  Jugosław ia w s trz y m a ły  się od 
głosu. Indonez ja  n ie  b ra ła  udzia 
łu  w  głosowaniu.

Następn ie odby ło  się głosowa
n ie  nad p ro je k te m  rezo lu c ji 
„p ię c iu “ . G łosowano nad po
szczególnym i pu n k ta m i.

B lo k  am erykańsko-bry ty j-sk i 
p u śc ił w  ru ch  swą „m aszynę do 
głosow ania“  ł  Zgrom adzenie od
rz u c iło  w szystk ie  p u n k ty  rezo
lu c ji.

P u n k t dom agający się na
tychm iastow ego położenia kresu 
dz ia łan iom  w o jen nym  w  K o re i 
odrzucony został 46 głosam i 
p rzec iw ko  6, p rzy  8 w s trz y m u 
jących  się od głosu.

P u n k t dom agający się na
tychm iastow ego w yco fan ia  ob
cych s ił zb ro jn ych  z K o re i i  
u m o ż liw ie n ia  w  ten  sposób na
ro d o w i koreańskiem u uregu lo 
w a n ia  sw ych w ew nę trznych  
spraw , —  zosta ł odrzucony 48 
głosam i p rze c iw ko  5 p rzy  7 
w strzym u jących  się.

Zm ontow ana przez b lo k  ame
ry k a ń s k o -b ry ty js k i „w iększość“

od rzuc iła  25 głosam i p rzec iw ko  
22 p rz y  13 delegatach w s trzym u  
jących się od głosu na w e t osta t
n i p u n k t rezo lu c ji, p rz e w id u ją 
cy, że po u tw o rze n iu  rządu  ca
łe j K o re i, Rada Bezpieczeństwa 
m a rozp a trzyć  sprawę p rz y ję 
cia K o re i do  ONZ.

N astępnie Zgrom adzenie od
rz u c iło  52 głosam i p rze c iw ko  5 
p rzy  3 w s trzym u ją cych  się od 
głosu p ro je k t re z o lu c ji Z w ią zku  
Radzieckiego, w zyw a ją ce j O rga
n izację N a rodów  Z jednoczonych 
do zw rócen ia się z apelem  do 
S tanów  Z jednoczonych o za
przestanie ba rba rzyńsk iego bom  
ba rdow an ia  ludnośc i c y w iln e j 
oraz spoko jnych  m ias t i  w s i K o 
re i.

Zgrom adzenie odrzuc iło  także 
55 głosam i w n iosek Z w ią zku  
Radzieckiego, dom agający się 
l ik w id a c ji tzw . K oreańsk ie j K o 
m is j i ONZ.

Przyjęcie prowokacyjnego 
wniosku amerykańskiego
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  

N a posiedzeniu p len a rnym  Z gro  
m adzenia N arodów  Z jednoczo
nych  w  d n iu  7 październ ika  od-, 
b y ł się w y b ó r trzeciego n iesta
łego cz łonka Rady Bezpieczeń
s tw a na  następną kadencję.

G łosowanie znów n ie  dało re 
z u lta tu : T u rc ja  'o trzym a ła  33 
głosy, a L ib a n  —  27.

N a w n iosek E g ip tu , Zgrom a 
dzenie postanow iło  od łożyć w y  
bó r trzeciego niestałego człon
ka  R ady Bezpieczeństwa do na 
stępnego posiedzenia.

Następn ie Zgrom adzenie p rzy  
s tąp iło  do dysku s ji nad ra p o r
tem  K o m is ji G łów ne j, k tó ry  za 
lecą m. in .: w p isan ie  na porzą
dek ob rad  w n iosku  de legacji 
am erykańsk ie j pod nazwą „sp ra  
w a F orm ozy“ .

W  spraw ie  te j zabra ł głos de 
lega t ZSRR M a lik , oponując

przeciw ko w p isan iu  na porzą
dek ob rad  tego p u nk tu . P od
k re ś lił on, że rozp a tryw a n ie  
w n iosku  am erykańskiego przez 
Zgrom adzenie będzie s tanow iło  
naruszenie postanow ień K a r ty  
N Z  i  będzie obelgą d la  narodu 
chińskiego.

W yspa T a iw a n  (Formoza) —  
pow iedz ia ł M a lik  —  należy do 
C h in  i  sy tuac ja  p ra w n a  te j w y  
spy n ie  może być podawana w  
w ą tp liw ość. Zgrom adzenie N Z 
pow inno  rozpa trzyć sprawę a - 
m e ryka ńsk ie j ag res ji p rzec iw ko  
C hinom  i  p rob lem  ten  został 
ju ż  w p isan y  na porządek ob
ra d  na w n iosek de legacji ra 
dzieckie j.

M a lik  z w ró c ił się do Zgrom a 
dzenia z apelem, by  odrzuciło  
w n iosek am erykańsk i, zazna
czając, że rozp a tryw a n ie  te j 
sp ra w y b y ło b y  sprzeczne z po
s tanow ien iam i K a r ty  NZ.

Delegat czechosłowacki, S iro - 
ky , p o pa rł w n iosek radzieck i.

Delegat U S A  A u s tin  i  dele
gat Salvadoru , dom agali się w p i 
sania „s p ra w y  F orm ozy“  na po 
rządek obrad Zgrom adzenia.

Puszczona została w  ruch  „a -  
m erykańska  m aszyna do głoso
w a n ia “  i  Zgrom adzenie uchwa 
l i ło  42 g łosam i p rzec iw ko  7 w p i 
sanie tego p u n k tu  na porządek 
obrad. 8 de legatów  w strzym a ło  
się od. głosu.

Turcja wybrana do Rady 
Bezpieczeństwa

N astępnie popros ił o głos 
przedstaw ic ie l L ib a n u  i  ośw iad 
czył, że jego delegacja zrzeka 
się ka n d y d a tu ry  do Rady Bez
pieczeństwa.

Przeprow adzono nowe głoso
w an ie  nad kan dyd a tu rą  T u rc ji,  
k tó ra  o trzym a ła  53 głosy, uzy
sku jąc ty m  sam ym  k w a lif ik o 
waną większość dw óch trzecich  
głosów oraz m ie jsce niestałego 
członka R ady Bezpieczeństwa, 
poczynając od 1 stycznia 1951 r.

N a ' ty m  posiedzenie Z grom a
dzenia zostało zam knięte.

Ambasada USA i poselstwo belg ijskie 
w Polsce opiekunami bandytów 

WIN-owskich
Dalsze szczegóły zbrodniczej działalności kierownictwa W IN  

przeciwko Polsce Ludowej 
Trzeci dzień procesu

(f) Zeznania oskarżonych: B łaże ja , B atorego i  M ic h a ło w 
sk ie j w  trze c im  d n iu  procesu g łó w n e j kom endy W IN , 
u ja w n iły  szczegóły k o n ta k tó w  k ie ro w n ic tw a  W IN  z am ba
sadą U S A  i  poselstw em  b e lg ijs k im  w  W arszaw ie  oraz z se
k re ta r ia te m  ówczesnego prym asa ks. ka rd . H londa.

dzącą od ogn iw  terenow ych

100 proc. ro b o tn ikó w  zatrudnionych
w przem yśle cukrow n iczym  
bierze udzia ł w zespołow ym  

w spółzaw odnictw ie  pracy
(cd) Bieżąca kam pan ia  cu

k row n icza  staw ia przed cu k ro 
w n ik a m i bardzo poważne zada
nie. W m yśl powziętego zobowią 
zania m ają on i w y  pro duko wać 
o 20 tys. ton cu k ru  w ięce j, n iż  
p rze w id yw a ł plan, da jąc łącznie 
850 tys. ton cukru .

W spółzawodnictwo zespołowe 
ogarnęło 100 proc. za trud n io 
nych  w  przem yśle c u k ro w n i

czym. Z a ło g i w ie lu  fa b ry k  po
d ję ły  ko n k re tn e  zobow iązania 
podwyższenia no rm  przerobo
w ych.

Podczas, gdy w  ub ieg łe j 
ka m p a n ii w spó łzaw odn ic tw em  
in d y w id u a ln y m  ob ję te  by ło  
za ledw ie 30 proc. ro b o tn i
ków , obecnie b ierze w  n im  u -  
dz ia ł b lisko  70 proc. za tru d n io 
nych.

Zjednoczenie kraju i walka o pokój 
podstawą polityki 

Niemiec Demokratycznych
Przemówienie prem iera Otto Grotewohla

P rzesłuchany w  trzec im  dn iu  
rozp raw y  oskarżony B łażej 
p rzyzna ł się do pope łn ien ia  za
rzucanych m u  w  akcie oskarżę 
n ia  czynów. O pisa ł on sądow i 
szczegóły zbrojnego, napadu na 
w ięz ien ie  w  Rzeszowie, w  k tó 
ry m  b ra ł udzia ł. Napad ten 
zorgan izow any przez C ie p liń 
skiego został od pa rty  przez 
załogę w ięzien ia .

Wywiad' gospodarczy,
polityczny i wojskowy 
na zlecenie zachodnich 

„dyplomatów“
B łaże j s tw ierdza, że w  stycz

n iu  1946 ro k u  C ie p liń sk i w y 
b ra n y  został kom endantem  
g łów n ym  W IN , a on sam o b ją ł 
fu n k c ję  szefa obszaru po łu dn io 
wego. Podległe oskarżonem u 
p la có w k i W IN  p ro w a d z iły  w y 
w ia d  gospodarczy, p o lity c z n y , i  
w o jskow y.

W  odpow iedzi na pytan ie  
p ro ku ra to ra , oskarżony w y ja 
śn ił, że szkolen i na kursach 
członkow ie  m ie li m. in . uzupe ł
n ić  sieć szpiegowską i  stanow ić 
ochronę te j sieci, a tzw . „k o 
m ó rk i s traży“  m ia ły  prow adzić 
akc ję  dyw ersy jną . O skarżony 
p rzyzna je  też, że W IN  zb iera ł 
in fo rm a c je  szpiegowskie, d o ty 
czące o rg an izac ji i  rozmieszczę 
n ia  oddz ia łów  w o jskow ych.

Za swą dzia ła lność podziem 
ną oskarżony o trzym a ł 90 d o la 
ró w  oraz 220 tys. zł.

Przesłuchany z k o le i oskarżo 
ny  B a to ry  p rzyzn a ł się p ra w ie  
do w szystk ich  zarzucanych m u 
czynów.

W  obszernych w y jaśn ien iach  
B a to ry  op isa ł sądow i przebieg 
swej dz ia ła lności podziemnej, w  
charakterze łączn ika  pom iędzy 
g łów ną kom endą W IN , a ośrod
k a m i zagran icznym i. Początko
w o oskarżony zb ie ra ł od łącz
n ik ó w  „pocztę“  W IN , nadcho-

(f) B E R L IN  (PAP). —  N a u roczys te j akadem ii, u rządzone j 
z o k a z ji p ie rw sze j roczn icy  pow stan ia  N ie m ie ck ie j R e p u b li
k i  D em okra tyczne j, p re m ie r O tto  G ro te w o h l w y g ło s ił p rze
m ów ien ie , poświęcone a k tu a ln y m  zagadnien iom  n iem ieck im .

P rem ie r G ro tew oh l podkre ś lił, 
że p o lity k a  w ew nę trzna  _ N K D  
obliczona jes t na przyw rócen ie  
jedności na rodow e j i  na zabez
pieczenie p o ko ju  na ca łym  św ię
cie.

Na odc inku  p o lity k i zagranicz 
ne j rząd może s tw ie rdz ić , że 
dz ięk i um ocn ien iu  u s tro ju  a n ty 
faszystowsko -  dem okra tyczne
go, dz ięk i w zros tow i s ił poko
jo w ych  i  dem okra tycznych —  
zwłaszcza w śród m łodzieży oraz 
dz ięk i bezw arunkow em u uzna
n iu  zobow iązań na rodu n iem iec
kiego, w y n ik a ją c y c h  z przestęp
czej w o jn y  h itle ro w s k ie j —  
N iem iecka R e pu b lika  D em okra 
tyczna w  coraz w iększym  stop
n iu  zysku je  sobie zau fan ie  i  
p rzy jaźń  narodów.

P row okac je  im p e ria lis tó w  w y  
kazu ją  z całą jaskraw ośc ią  do
niosłe znaczenie trw a łe j p rz y ja 
źn i m iędzy narodem  n iem iec
k im  a na rodam i Z w ią zku  R a
dzieckiego. Rząd uważa p rzy jaźń  
tę za czynn ik  o n iezw yk le  w aż

nym , m iędzynarodow ym  zna
czeniu.

W śród u k ła d ó w  zaw artych 
przez N iem iecką R epub likę  De
m okra tyczną w y ją tk o w o  don io
słe znaczenie po lityczne  posia
da u k ła d  po lsko -n iem ieck i w  
spraw ie  w ytyczen ia  is tn ie jące j 
i  usta lone j g ran icy  państw ow ej 
m iędzy N iem cam i a Polską.

P rzy ja źń  m iędzy N iem cam i a 
Polską z lik w id o w a ła  decydującą 
przesłankę dla  re a liza c ji zb ro d 
n iczych p lan ów  am erykańskich  
w  Europie. N a  ty m  odc inku  E u - 
ro p y  pokój je s t na zawsze za
pew niony.

P rem ie r G ro tew o h l s tw ie rd z ił 
da le j, że rząd N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j w  swej 
dzia ła lności zawsze k ie ro w a ł 
się ogólno -  n ie m ie ck im i in te 
resam i i  dąży ł do re a liza c ji w y  
tyczonych przez u k ła d  poczdam 
sk i zadań.

U ch w a ły  now o jo rsk ie  m in i
s tró w  spraw  zagranicznych m o
ca rs tw  zachodnich —  ośw iad

czy ł G ro tew o h l —  stanow ią groź 
bę d la  po ko ju  i  są cha rak te rys
tyczne d la  p o lity k i m ocars tw  za 
chodnich w  Niemczech, p o lity k i 
ko lon izac ji, uzb ra jan ia , p rzed łu  
żania w  nieskończoność s ta tu tu  
okupacyjnego i  p rzekszta łcania 
N iem iec zachodnich w  bazę w y  
padową napastn iczych a rm ii w  
w o jn ie - p rzec iw ko  Z w ią zko w i 
Radzieckiem u, k ra jo m  dem okra 
c j i  lu do w e j i  n ie m ie c k ie j Re
pub lice  D em okra tyczne j.

Rząd N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j —  ośw iadczył 
z nacisk iem  p re m ie r G ro tew oh l 
—  ostrzega w szys tk ich  tych, 
k tó rz y  zna jd u ją  się na usługach 
anglo -  am erykańskiego w y w ia  
du i  u s iłu ją  przeszkodzić poko
jo w em u bu do w n ic tw u , że N ie 
m iecka R epub lika  D em okra tycz 
na n ie  stanie się areną dz ia ła l
ności szkodn ików  i  w ro gó w  p o 
ko ju .

N iech w y b o ry  w  d n iu  15 paź
d z ie rn ika  zam ien ią się w e wspa 
n ia lą  dem onstrację naszego na
rodu  w  jego dążeniu do z jedno
czenia o jczyzny i  um ocnienia 
d ługo trw a łego  poko ju ! —  zakon 
czy ł p rem ie r G ro tew oh l.

p rzekazyw ał ją  osk. K u b ik o w i. 
Następnie za pośrednictw em  
S tefana R ostw orow skiego B a 
to ry  skon tak tow a ł się ze w sp ó ł- 
oskarżoną M icha łow ską , u rzęd
n iczką K on su la tu  U S A  w  K ra 
kow ie . W ype łn ia ją c  in s tru k c je  
Rostw orowskiego, oskarżony do 
ręczał m n ie j w ięce j co m iesiąc 
n ie lega lne m a te ria ły  M ich a ło w 
sk ie j, celem przesłan ia  ich  za 
granicę, za pośredn ictw em  p łk . 
Jessic‘a.

Specjalna przesyłka 
dla Belgów

R ostw orow sk i skon tak tow a ł 
rów n ież oskarżonego ze w sp ó ł- 
ośkarżoną Czarnecką. Czarnec
ka  przekazyw ała  n ie lega lną po
cztę do poselstwa be lg ijsk iego. 
S tam tąd poczta przesyłana b y 
ła  do ośrodków  W IN  w  E urop ie  
zachodniej.

P rzew .: Czy oskarżony spot
k a ł się k ie d y  osobiście z p łk . 
Jessie‘iem?

Osk.: T ak  jest.
Slrzew.: Czy oskarżony zorga

n izow a ł spotkanie C iep lińskiego 
z p łk . Jessic‘iem?’

Osk.: T ak  jest. Jessic zw ró c ił 
się w ted y  do m n ie  osobiście,-wy 
raża jąc chęć zobaczenia się 
z k im ś  z kom endy W IN .

P rzew .: Jak ie  jeszcze spotka
n ia  organ izow a ł oskarżony?

Osk.: S kon tak tow a łem  w spó ł- 
oskarżoneąo C hm ie lą  z posłem 
be lg i j  s k im ' Eemanem.

Równocześnie z koresponden
c ją  przekazyw aną obcym  p la 
ców kom  dyp lom atycznym , o - 
skarżony doręczał pocztę o rgan i 
zacyjną jednem u z księży, p ra 
cu jących w  ka n ce la r ii prym asa 
H londa.

Za swą dzia ła lność oskarżony 
o trzym a ł sto k ilk a d z ie s ią t tys ię 
cy zło tych.

W  dalszym  ciągu rozp raw y 
sąd przesłuchał b. u rzę d n iczkę

K on su la tu  U S A  w  K ra k o w ie  i '  
W arszaw ie, osk. M icha łow ską .

Osk. Michałowska 
współpracowniczką 
wrogiego wywiadu

M icha łow ska , córka obszarni
ka, przyzna ła  się do w in y .

„R ostw orow sk i, py ta ją c  mnie, 
czy zgodzę się przekazyw ać ko 
p e rty  kon su low i am erykańskie
m u —  zeznaje M icha łow ska  — 
po dkreś lił, że m o ja  poprzednicz
ka i  sekre ta rka  konsu la  ju ż  po-j 
p rzedn io  to  ro b iła  i  że konsul; 
ju ż  o ty m  w ie “ . O skarżona p rzy 
ję ła  propozycję  R ostw orow skie
go i od tego czasu doręczała o- 
trzym ane od Batorego n ie lega l
ne p rze sy łk i kon su low i U S A  W 
K rako w ie , K az im ie rzo w i Za
w adzkiem u.

Na ty m  sąd p rze rw a ł rozpra
wę do dn ia  9 bm.

P rzygw ożdżen ie  a m e ry k a iis k id i 
oszczerstw przez dow ództw o  

■ K o reań sk ie j A rm ii Ludow ej

Odprawa komisarzy 
Powszechnego Spisa 

Narodowego
(f) W  dn iach 6 i  7 bm . odbyła 

się w  s to licy  odpraw a w o je 
w ódzk ich  kom isarzy Powszech
nego Spisu Narodowego.

Jak  w y n ik a  ze złożonych na 
naradzie sprawozdań przez po
szczególnych kom isarzy w o je 
w ódzkich , stan prac spisowych 
przedstaw ia się pom yśln ie.

W  a k c ji przygotow aw cze j do 
Powszechnego Spisu N arodow e
go w y ró ż n iło  się ja k  dotychczas 
w o j. bydgbskie i  W rocław .

O m aw ia jąc zadania na n a j-. 
b liższy okres zebran i po łoży li | 
szczególny nacisk na o rg an izo -l 
w an ie  odpraw  szkolen iowych 
d la  pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  j 
gm innych  kom isarzy spisowych. 
O dp raw y te odbędą się od 14 do 
22 bm. Bardzo pow ażnym  zada- ! 
niem , ja k ie  sto i obecnie prze),, 
w ładzam i sp isow ym i je s t prze
szkolenie 120 tys. kom isarzy ob
w odow ych oraz dokonanie po
dz ia łu  terenu na 120 tys. obwo
dów  spisowych.

P E K IN  (PAP). Radio P hen- 
ja n  podało, że rozg łośnie ame
ryka ń sk ie  i  japońsk ie  rozpow 
szechniają osta tn io  w ieści, ja 
kob y  oddz ia ły  a rm ii lu do w e j 
K o reańsk ie j R e p u b lik i L u d o 
w o-D em okra tyczne j' rozstrze la
ły  w ie lu  m ieszkańców m iasta 
Seulu, Czondżu, Tedżenu itp .

D ow ództw o naczelne L u d o 
w e j A rm ii K o reańsk ie j z całą 
stanowczością dem entu je  o - 
szczerstw-a am erykańsk ich  i  ja 
pońskich  rozg łośn i ją k o  zupeł
n ie  bezpodstawne.

Im p e ria liś c i am erykańscy, k tó  
rzy  dokon a li tych  zbrodn i, aby 
złam ać ducha bojowego narodu 
koreańskiego, u s iłu ją  obecnie 
u k ry ć  przed op in ią  św ia tow ą 
ogrom  swoich k rw a w y c h  zbro

d n i i  fa b ry k u ją  w  ty m  celu k o 
m un ika ty , ja ko b y  a rm ia  lu d o 
wa K oreańsk ie j R e p u b lik i L u 
dow o-D em okra tyczne j m ordo
w a ła  ludność.

Jednakże im p e ria liś c i ame
rykańscy i  bandyc i lis y n m a - 
nowscy n ie  p o tra fią  u k ry ć  
sw ych zb rodn i i  prze łam ać d u 
cha na rodu  koreańskiego, k tó ry  
p o rw a ł się do słusznej w a lk i o 
w olność i  niezależność sw o je j 
o jczyzny. A rm ia  ludow a składa 
s ię1 z uczciw ych synów  i  córek 
na rodu koreańskiego, p ieczoło
w ic ie  ch ron iących in te resy  ludu . 
D latego w łaśn ie  ludność, w y 
zwolona przez a rm ię  ludową, 
ta k  gorąco ją  w ita , popiera i  o- 
kazu je  je j na jb a rdz ie j ak tyw n ą  
pomoc.

C zyta jcie  i  p renum eru jc ie
prasą r a d z ie c k ą !

Występ baletu 
Albańskiej Republiki 

Ludowej w Warszawie
(f) P ie rw szy pu b liczny  występ: 

ba le tu  m łodzieżowego F ilh a r 
m on ii A lb a ń sk ie j R e p u b lik i L u 
dowej, k tó ry  odby ł się w  d n i u j  
8 bm. w  Sali „R om a“  w  W a r-V  
szawie, s ta l się w ie lk im  sukcejT 

. sem m łodoc ianych a rtys tó w  ak ( 
i, bańskich.

W  bogatym  i  c iekaw ym  pro- ] 
gram ie zespół a lbańsk i zaprę ' 
zentow al o ryg ina lne  ludowe \ 
tańce z k i lk u  reg ionów  A l b a n i i ,  
ja k  rów n ież  doskonale 
nane tańce narodów  Znnązk / 
Radzieckiego i k ra jó w  ciemo-l 
k ra c ji ludow e j.

Ze spo rtu

Rekord Polski 
w biegu 2-godzinnym
S Z C Z E C IN , Podczas z a w o d ó w  lelo 

l io a tle ty c z n y c h  o P u c h a r  O R Z Z  w 
Szczecin ie , m is trz  P o ls k i w  b ie g “  
m a ra to ń s k im  — O s iń s k i (U n ia  SzczÇ 
c in e k ) z a a ta k o w a ł re k o rd  P o ls k i «  
b ie g u  2 -g o d z ip n y m . P ró b a  u d a ł3 
się i  o s iń s k i  p o p ra w ił  r e k o rd  K u l '  
M i (29,877 k m )  o p ra w ie  c a ły  k i lo '  
m e tr . N o w y  re k o rd  P o ls k i O s iń 
s k ie g o  w y n o s i 30.702,70 m .

Handel zagraniczny k lik i Tito — narzędziem 
ujarzmienia Jugosławii przez monopole 

amerykańsko-angielskie
A r ty k u ł poniższy ukaza ł się 

to numerze 40 (100) p ism a „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację  
ludow ą!“ .
Pomoc ZSRR i  Współpraca z 

k ra ja m i dem okracji lu do w e j 
m og ły stanow ić d la  Jugos ław ii 
podstawę dla wszechstronnego 
rozw o ju  je j życia gospodar
czego: uprzem ysłow ienia k ra 
ju , przebudowy wsi, s topniowe
go podnoszenia dobrobytu  m a
te ria lnego ludności.

Na inne to ry  pchnęła jednak  
Jugosław ię zdradziecka k lik a  
T ito .

W  gruncie rzeczy k lik a  T ito  
b yn a jm n ie j nie dążyła n igd y  i  
n ie  dąży do uprzem ysłow ienia 
swego k ra ju . W  m em orandum  
złożonym  K o m is ji Gospodar
czej O NZ , tito w c y  zgodnie z 
p la n a m i im p e ria lis tó w  am e- 
rykańsko -ang ie lsk ich  ośw iad
czają: „Jugosław ia  pow inna roz 
w inąć  się ja ko  k ra j ro ln iczo -  
p rzem ysłow y, k tó ry  będzie p ro 
d u k o w a ł surowce przem ysłowe 
i  ro ln icze “ . In n y m i s łowy J u 
gosław ia ma pozostać k ra jem  
zacofanym , źród łem  surowców i 
ry n k ie m  zby tu  d la  im p e ria li
s tów  Zachodu.

L
Ten zdradz ieck i i  rea kcy jn y  

ch a ra k te r p o lity k i gospodarczej 
t ito w c ó w  zna lazł rów n ież  pe łny 
w y ra z  w  dziedzin ie  ha nd lu  za
granicznego.

• Od p ierw szych la t po w yzw o
le n iu  Jug os ław ii t ito w c y  w iąza
l i  sw ó j k ra j um ow am i gospo
da rczym i z państw am i kap ita  
lis tyczn ym i, podczas, gdy po
rozum ien ia  hand low e z k ra ja m i 
de m okra c ji lu do w e j dochodziły

Tadeusz Gede
M in is te r  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  R ząd u  RP

do re z u lta tu ‘ po n iezw yk le  d łu 
go trw a łych  i  opornych ze s tro 
n y  Jugos ław ii negocjacjach, a 
potem  z re g u ły  b y ły  przez k lik ę  
tito w s k ą  zrywane.

Jeszcze przed zdem askowa
n iem  k l ik i  t ito w s k ie j przez 
B iu ro  In fo rm a c y jn e  P a r t i i K o 
m un istycznych i  Robotn iczych, 
rząd Jugos ław ii w k ro c z y ł na 
drogę sabotowania swoich zobo
w iązań wobec ZSRR i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j. W  stosun
ku  do P o lsk i ta  n ieuczciw a po
lity k a  T ito  znalazła w y ra z  w  
niedostarczaniu zako n trak tow a 
nych i  ważnych d la  odbudow y 
naszego k ra ju  surowców , ja k  
m iedź, ołów, ruda  żelazna itd . 
p rzy  równoczesnym  fo rsow an iu  
w yw ozu do P o lsk i d rugorzęd
nych tow a rów  np. w ina, ow o
ców, podczas gdy Polska zgod 
n ie  z um ową lo ja ln ie  dostar
czała swych tow arów , ważnych 
d la  gospodarki jugos łow iań 
sk ie j.

Ta p o lity k a  sabotowania przez 
tito w có w  um ów  gospodarczych 
zaw artych z ZSRR i  k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j doprowa
dziła w  d ru g ie j po łow ie  1949 
roku  do p rzerw an ia  w ym iany  
tow a row e j z Jugosław ią. B y ł 
to  jeden z rezu lta tów  przejścia 
bandy T ito  na służbę im p e ria 
lizm u am erykańsko-ang ie lsk ie 
go Już w  lis topadzie 1949 r. 
Narada B iu ra  In fo rm acy jnego  
P a r t i i Kom unistycznych i  Ro
botn iczych na podstaw ie w ie lu  
usta lonych fa k tó w  s tw ie rdz iła , 
że „rzą d  ju go s łow iań sk i pozo

s ta je  w  c a łk o w ite j zależności 
od obc#ch k ó ł im p e ria lis ty c z 
nych  i  p rzeksz ta łc ił się w  narzę
dzie ich  agresyw nej p o lity k i“ ,

T ito w c y  u s iłu ją  oszukać naro  
dy  Jug os ław ii tw ie rdząc, że o - 
trz y m u ją  od państw  zachodnich 
ogrom ną ilość maszyn, urządzeń 
technicznych i  su row ców  prze
m ysłow ych. Jednakże im p e ria li 
storn n ie  zależy b y n a jm n ie j na 
up rzem ys łow ien iu  Jugosław ii. 
U rządzenia i  maszyny, k tó re  
k a p ita liś c i sk ło nn i są dostarczać 
Jugos ław ii, m a ją  przede w szy
s tk im  na celu zaopatrzenie tych  
dz ia łów  gospodarki, na k tó rych  
im  specja ln ie  zależy. W  lis tach  
im p o rto w ych  najczęściej spoty
kane są urządzenia i  m aszyny 
dla  rozbudow y kop a lń  m e ta li 
ko lo row ych , w  k tó ry c h  eksplo
a ta c ji specja ln ie  zainteresowane 
są m onopole kap ita lis tyczne. 
Jugosław ia o trzym u je  m aszyny 
d la  wzmożonego w yrę bu  lasów.

M onopole kap ita lis tyczne , k ie  
ru ją c  się w y łączn ie  sw o im i in 
teresam i, dosta'rczają Jugosła
w i i  ta k ic h  p ro du k tó w  ja k  np. 
proszek m leczny i  obciążają 
im p o rt Jugos ław ii kosztam i bu
dow y lo tn is k  i  innych  ob iek
tów  w o jskow ych, k tó re  w brew  
na rodow ym  in teresom  Jugosła
w ii m ają  służyć, ja ko  bazy agre 
sywnych dzia łań im peria lis tów . 
W śród im portow anych  przez 
Jugosław ię tow a rów  w idz im y  
rów n ież  sprzęt rad iow y (w a r
tości 600.000 do larów ) d la  b u 
dow y e tacyj, k tó re , według

„N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “ , 
m a ją  służyć „d la  prowadzen ia 
ka m p a n ii rad io w e j p rzec iw  K o - 
m in fo rm o w i“ .

W raz z dostawą „ to w a ró w “  
T ito  im p o rtu je  z k ra jó w  k a p i
ta lis tycznych  całą sforę „spe 
c ja lis tó w “ , k tó rz y  nada ją  p rze
m ys ło w i jugos łow iańsk iem u k ie  
ru n e k  zgodny z in te resam i ich 
m ocodawców, a k tó ry c h  dz ia
ła lność szpiegowska n ie  może 
budzić w ą tp liw ośc i.

I I .
O lb rz y m i im p o rt tow a rów , 

często zbędnych d la  gospodar
k i  ju go s łow iań sk ie j, spowodo
w a ł konieczność wzm ożenia 
eksportu , doprowadzonego do 
g ran ic  przekracza jących m o ż li
w ości gospodarcze k ra ju . N a
w e t op in ia  prasy im p e ria lis tycz 
ne j stw ierdza, iż p la n  ekspor
to w y  Jug os ław ii je s t rozdęty i  
n iem o ż liw y  do w ykonan ia .

Jeżeli podliczyć zobow iązania 
eksportow ą Jugos ław ii, w y n ik a 
jące z osta tn ich  um ów  ty lk o  w  
stosunku do ośm iu k ra jó w  
(USA, A n g lia , N iem cy Zachod
nie, Szwecja, F ranc ja , W łochy, 
A us tria , S zw ajcaria) to  okaże 
się, że w yn iosą one na ro k  1950 
ponad 240 m ilio n ó w  do la rów . 
U w zg lędn ia jąc  eksport do pozo
sta łych k ra jó w , z k tó ry m i J u 
gosław ia u trz y m u je  _ stosunki 
handlow e, s tw ie rdz ić  należy, 
że w  po rów nan iu  z okresem  
przedw ojennym , k ie dy  sytuacja  
gospodarcza. Jugos ław ii by ła  
znacznie lepsza, eksport je j 
w zrośnie w  1950 r. przeszło 
dw ukro tn ie .

N aw et m im o rzucanych t i -  
towcom , ja k  och łapy za s łuża l

czą p o litykę , k re d y tó w , eksport 
Jugos ław ii n ie  może sprostać 
zadaniom  postaw ionym  przez 
nadm ie rny  im p o rt, co s taw ia  
pod znakiem  zapytan ia  n ie  t y l 
ko  realność ha nd lu  zagraniczne
go Jugos ław ii, ale jeszcze b a r
dzie j pogarsza sytuację  gospo
darczą k ra ju .

K lik a  T ito  za wszelką cenę 
fo rsu je  eksport, n ie  licząc Się 
an i z po trzebam i ludności, an i 
z urodzajnością, an i z gospodar 
czym i in te resam i k ra ju . O ty m  
eksporcie „za wsze lką cenę“  p i
sze „N e w  Y o rk  H e ra ld  T-ribu- 
ne“  z 1 lu tego 1950: „Rząd J u 
gos ław ii w ezw ał w szystk ich  dy 
re k to ró w  zakładów  przem ysło
w ych, p rzyw ódców  zw iązków  
zaw odowych i  w ydaw ców  p ism  
do zaznajom ienia narodu ju go 
słow iańskiego z koniecznością 
eksportu  w  bieżącym  ro k u  wszy 
stkiego, co ty lk o  na eksport się 
nada je“ .

S tru k tu ra  eksportu  jeszcze 
ba rdz ie j podkreśla  w ys łu g iw a 
nie  Się T ito  im p e ria lis to m  i  za
leżność Jug os ław ii od m onopoli 
kap ita lis tycznych .

W  trzech  zasadniczych g ru 7 
pach tow a row ych  zainteresowa
ne są państw a kap ita lis tyczne  
w  w yw ozie  z Jugos ław ii k o lo ro 
w ych  m e ta li, drzew a i  p ro d u k 
tó w  żywnościowych.

Forsow any eksport m e ta li k °  
lo r  ow ych do k ra jó w  k a p ita l i
stycznych przekroczy o 10 proc. 
ju ż  z końcem  1950 ro k t i liczby 
przew idyw ane dopiero na 1951 
rok. T a k  cenne surowce s tra te 
giczne, ja k : m iedź, o łów , cynk, 
boksyt, n ie  p rzerab iane w  k ra 
ju , są w  o lb rzym ie j ilośc i w y 
wożone do k ra jó w  kap ita łis tycz  
nych, pow iększając ich  poten
c ja ł w o jenny. N ie w ą tp liw ie  im 
pe ria liśc i, zain teresow ani w  roz 
szerzeniu tego cennego eksportu 
z Jugos ław ii, czynią pełne i sku 
t.eczne w y s iłk i,  aby n ie  dopu
ścić do ro zw o ju  przem ysłu, k tó 
ry  by  te surowce m óg ł p rze ro 
bić w  k ra ju .

Eksploatacja  lasów  w  Jugo

s ła w ii w y ró żn ia  się rab un ko 
w y m  charakterem . W yrąb  drze
w a przekroczy w  b r. o 75 proc. 
poziom  p rze w id yw a ny  na ro k  
1951. Zestaw ia jąc te c y fry  prze
kroczenia „p la n u “  ze znanym i 
ka ta s tro fa ln ie  n is k im i c y fra m i 
w yko na n ia  p lan ów  p ro d u k c y j
nych w  in nych  gałęziach gospo
d a r k i—  w idać, w  ja k  szkod li
w y m  k ie ru n k u  pchają tito w c y  
gospodarkę swego k ra ju .

' E kspo rt z Jugos ław ii p ro d u k 
tó w  ro ln y c h  i  spożywczych, sta 
now iących a r ty k u ły  
potrzeby, doprowadzono do w i -i 
kości, przekracza jące j rnoz liw o- 
ści gospodarcze k ra ju . Ekspor
tu ją c  a r ty k u ły  spożyv-’cze t l l ° w  
cy n ie  liczą  się zupe*m e . z. ln te- 
resam i k lasy  robotnicze) i  mas 
pracujących, spychanych coraz 
ba rdz ie j w  beznadzie jny stan 
nędzy i  g łodu. Np. w  p rzew i
dzianych d-staw ach Jugosław ii 
do N iem iec Zachodnich f ig u ru je  
w ed ług  doniesień „D e r K u r ie r “  
z 4 s ie rpu ia 1950 r.: „100 tys. 
ton  pszenicy, 300 tys. ton  k u 
ku ryd zy , 60 tys. ton  owsa, 50 
tyg. ton  jęczm ien ia“ , ja k  ró w 
n ie ż  trzoda chlewna, byd ło , su
row ce ro ln icze i  przem ysłowe.

Jeżeli zestawić te liczby  z gło 
dem  panu jącym  w  Jugos ław ii, 
rosnącą wciąż drożyzną a r ty k u 
łó w  pierwszej potrzeby, panu
jącą tam  dezorganizacją syste
m u kartkow ego i  obniżeniem  
ostatn io no rm  chleba o 10 proc. 
— to jasne się staje, nad ja ką  
przepaść p row adzi k lik a  t ito w -  
ska narody jugosłow iańskie .

W zestaw ieniu z ty m i c y fra 
m i, jakże charakte rystyczna  jest
korespondencja „Neue Z iirc h e r 
Z e itung “  z 12 w rześnia 1950 ro 
ku, po tw ie rdza jąca błędne ko ło  
zależności Jug os ław ii od im pe
r ia lis tó w . Jugosław ia, eksportu
jąca ta k  poważną _ ilość żyw no
ści jednocześnie, ja k  stw ie rdza 
gazeta, „zm uszona jes t szukać 
u am erykańskiego m in is tra  ro L  
n ic tw a  B rannana dostaw środ
kó w  żyw nościow ych z na dw y

żek am erykańskich- ^ lus tru je  to 
groźny stan zaopatrzenia w  Zy w  
ność w  k ra ju  ro ln iczym , ja k im  
je s t J u g o s ła w ia .

To ciężkie położenie ludności 
pogarsza jeszcze k lik a  tito w ską  
przez swą po litykę  cen ekspor
towych- A  w ięc np. sprzedaje 
kuku rydzę  do N iem iec zachód-- 
n ich  po 4 d ina ry  za ’k ilog ra m , 
wówczas gdy y j k ra ju  trzeba za 
n ią  zapłacić 40 d in a ró w ; ekspor 
tu je  do W łoch c u k ie r po 6,5 d i
nara za k ilo g ra m , a w  k ra ju  
ludność m usi p łac ić  po 500 d i
narów.

Jugosław ia u trz y m u je  jeszcze 
k a r ty  żywnościowe, a m im o  to 
„N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  z 
10 lipca  1950 r . zmuszony jest 
s tw ie rdz ić , że w  Jugos ław ii ce
n y  żyw ności w zros ły  d w u k ro t
nie. w  po rów nan iu  z rok iem  
1949. W  ty m  sam ym  p iśm ie  w  
num erze z 10 s ie rpn ia  1950 r. 
czytam y: „Już  i  ta k  n iska stopa 
życiowa ludnośc i ju go s łow iań 
sk ie j spada w  dalszym  ciągu w  
zastraszający sposób“ .

P o lityczne konsekw encje w y 
żej cy tow anych  fa k tó w  są nie 
m n ie j ciężkie d la  Jugosław ii, 
an iże li s k u tk i gospodarcze. W y 
pom pow yw anie  na eksport zbo
ża ru jn u je  -biedne i  średnie 
chłopstwo, w yg ładza m iasta, a 
jednocześnie stw arza ra j d la  spe 
k u la n tó w  i  ku ła k ó w  w ie jsk ich . 
T ito  w  p rzem ów ien iu  w y b o r
czym  m usia ł przyznać, że „w ie lu  
chłopom  zabiera się ostatn ią ko 
szulę... ch łop i n ie  chcą obsie
wać p ó l“ .

N ie  mogąc sobie poradzić : 
ty m i trudnośc iam i, t ito w c y  szu
ka ją  w y jśc ia  z sy tua c ji przez 
oddawanie zakładów  przem yslo 
w ych  w p ros t w  ręce obcego k a 
p ita łu . T ak  np. o trzym a ł kon 
cesję jeden z na jw iększych  ko n 
cernów  m eta lu rg icznych  na świe 
cie „A naconda Copper Com pa
n y “  oraz koncern  „M ackenzie 
Engineering C om pany“  i  in. 

’Tw orzą się rów n ież  d la  ty c h  ce 
ló w  mieszane spó łk i o kap ita le  
w  po łow ie  obcym , np. spółka

hand low a w  W . B ry ta n ii ,,Ea'
s tern M erchants Co“ .

Pow sta jące w  k ra ja c h  kap ita 
lis tyczn ych  spó łk i m onopolistycż 
ne d la  hand lu  z Jugosław ią do 
reszty dokona ją  o'platania Jugo 
s ła w ii siecią swych agentur.

t
I I I

A na liza  k ie ru n k ó w  geograficz 
nych, w ym ia n y , hand low e j i  u? 
m ów  z poszczególnym i k ra ja m i 
k a p ita lis ty c z n y m i demaskuj® 
rów n ież  zbrodniczą p o lity k ę  han 
d low ą k l i k i  T ito  i je j w y s łu g i- ( 
wanie się kap ita lis tom .

D oprow adziw szy do zerwani? 
stosunków  hand low ych  z ZSRb 
i k ra ja m i de m okra c ji ludowe)- 
rząd * jugos łow iańsk i^  forsuj® 
swój eksport na zachód przed® 
w szys tk im  do k ra jó w  im p e ria 
lis tycznych, w  p ie rw s z y m ' rzę
dzie do USA. W  o fic ja ln y m  spr* 
w ozdan iu  O NZ z 1948 r . („Eco
nom ic S urvey“  s tr, 128) k lik a  t i '  - 
tow ska znalazła się obok N ie
m iec Zachodn ich ja k o  jedyn® 
państwo, k tó re  zw iększyło  v  
1948 r. sw ój w yw óz  do USA.

Do S tanów  Zjednoczony^» 
k lik a  T ito  w yw o z i przede wszy 
s tk im  m eta le  ko lo row e  i  _ su
rowce strategiczne, ja k : miedź-1 
boksyt, cynk, o łów , drewno- 
Jak s tw ie rdza „L e  M onde“ , J®l 
gosław ia w yw o z i do S tanów  Z] 
dnoczonych p ra w ie  całą sW? 
miedź. N ic  w ięc dziwnego, ż® 
eksport do USA, k tó ry  w  193» 
r. w y n o s ił zaledw ie 4 m iliony 
do la rów , osiągnął ju ż  w  194“ j 
r. 18 m ilio n ó w  do la rów , czyi*: 
w zrós ł przeszło czterokrotn ie- j 
a w  ro k u  1950 p rze w id u je  si«| 
w zrost do 30 —  35 m iln . doln^ 
rów , czy li ośm iokro tn ie  w  sto
sunku do okresu przedw ojen
nego.

W  końcu 1949 r. Jugoslav-^ 
podpisała um owę z A n g lią  *V 
5 la t, p rzew idu jącą  w ym ianę  
w a row ą  w a rtośc i 60 m ilio n o ’̂  
do la rów  rocznie, to  je s t 6 r®' 
zy w ięce j, n iż  przed w o jną , u 

(Dokończenie na str. 3)
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K ilka uwag i wniosków z korespondencyjnej narady 
korabielnikowców na łamach „Sztandaru Młodych“

B lisko  m iesiąc toczyła się na 
łam ach „S ztandaru  M łodych " 
korespondencyjna narada po l
sk ich  korab ie ln ikow ców . Zabra
ło  w  n ie j głos k ilk a  dziesiątek 
m łodych  oraz k ilk o ro  dorosłyen 
ro b o tn ikó w  i  robotn ic  z przem y
słów, ja k  rów n ież z ko le jn ic tw a  
i  'k o m u n ik a c ji samochodowe,. 
Narada spopularyzowała znako
m ic ie  na naszym teren ie rzuconą
w  Zw iązku Radzieckim  P -
tow . K o ra b ie ln iko w ą  ideę kom  
p leksow ej oszczędności su iow  
ców i m a te ria łów  pomocniczych
w  p ro d u kc ji i jednocześnie dała 
dość żyw y obraz obecnego - t  
nu  współzawodnictwa pracy sy
stemem K o ra b ie ln iko w e j na te 
ren ie  naszego przem ysłu.

Jak iż  jest ten obraz?
Jak w y n ik a  z narady, apel 

m a jow y  tow , K o ra b ie ln iko w e j 
do m łodzieży k ra jó w  dem okra
c j i  lu do w e j i  je j wezwanie^ do 
w spó łzaw odn ic tw a oszczędnościo 
wego w  p rzem aw ia jące j s iln ie  
do w yobraźn i fo rm ie  — pracy 
jednego lu b  " k i lk u  dn i bez po
b ie ran ia  surowca z magazynu, 
znalazł pełne zrozum ienie i dość 
duży oddźw ięk w  szeregach 
Z M P -ow sk ie j m łodzieży rob o t
n iczej, św iadom ej swej odpowie 
dzialności za losy rea liza c ji P la 
nu  6-letniego. K ilka d z ie s ią t m ło 
dzieżowych b rygad  p ro d u kcy j
nych na 20 z górą fab ryka ch  i 
zakładach p ro du kcy jnych  pod
ję ło  ten  apel i  p o tra fiło  osiąg
nąć w e w spółzaw odn ictw ie 
szczędnościowym poważne, kon 
k re tn e  w y n ik i,  w yrażające -  ę 
je dn ym  lu b  k ilk o m a  w  m iesiącu 
dn ia m i pracy, oparte j w yłącznie 
o zaoszczędzony w  międzyczasie 
surow iec. W y n ik i te  zosta.y o - 
siągnięte, p rzy  jednoczesnej po
p ra w ie  zarówno w yda jności p ra  
cy ja k  i  jakości w ykonyw ane j 
p ro d u kc ji.

W  ten sposób m łodzież zetem - 
powska pokazała czynnie nasze
m u  przem ysłow i is tn ie jące w 
n im  ogromne rezerw y m ate
ria łow e , pozwalające w ykonać 
zam ierzenia P lanu 
u rzy  w yda tn ie  zmruejo - -
kosztach m ate ria łow ych  i  
nych, przy  znacznie m nie jszym  
n iż  obecnie na jednostkę i ° 'w  
ru  —  im porc ie  całego szeregi 
cennych surowców  ja k  np. gai b- 
n ik i,  skóra, we łna itp .

O szeroką popularyzację 
idei kompleksowej 

oszczędności
B rygady m łodzieżowe dow io 

d ły , że można i u nas p roduko 
wać całe dn ie  „z  niczego“  n ie  po 
b ie ra jąc  zupełn ie z m agazynów 
surow ców  czy też m a te ria łó w  
pom ocniczych. Pokazanie tego 
doświadczenia i m etod jego rea
liz a c ji całem u społeczeństwu, 
s tanow i n ie w ą tp liw ie  poważny 
dorobek narady zorganizowanej 
przez „S ztandar M ło d ych “ . Dzię 
k i  naradzie idea kom pleksowej 
oszczędności została znakom icie 
spopularyzowana zarówno wśród 
m łodych robo tn ików , ja k  i w  
części wśród załóg dorosłych^ o 
czym  św iadczyć może chociażby 
odzew w  dysku s ji załogi dw u 
ga rba rn i, dwóch dy re k to rów  fa 
b ry k  i jednego m ajstra .

Narada pokazała jednak rów  
nocześnie, że ruch  K o ra b ie ln iko  
w e j, m im o iż  p rz y ją ł się ju ż  na 
naszym teren ie i  puśc ił k ilk a  o- 
b iecu jących pędów, n ie  rozrósł 
się jeszcze w  rozgałęzione drze- 
wą, nie nosi jeszcze znam ion ru  
chu w  pe łn i masowego i  d o jrza 
łego — ani w śród m łodzieży ro 
botn icze j, an i też, ty m  bardzie j 
w śród dorosłe j części załóg. 
Ilość brygad m łodzieżow ych bio

rących udzia ł w  tym  współza - 
w odn ic tw ie  nie sięga jeszcze 
nawet k ilk u  procentów. Bardzo 
nieliczne są rów nież fa b ry k i,  na 
k tó rych  wzorem  ga rba m i N r 9 
w  Radom iu czy też fa b ry k i za
pałek w  Czechowicach in ic ja ty 
wa m łodzieży została podjęta 
rów nież przez dorosłą załogę.

Ogromna większość w yp ow ie 
dzi, a Więc z pewnością i  kon - 
k re tn e j dzia ła lności ruchu d o ty 
czy przem ysłu odzieżowego, a w 
n im  przede w szystk im  brygad 
i taśm kraw ieck ich . Z p rzem y
słu m etalowego odezwał się ty l 
ko jeden zakład i jedna b ryga 
da. Z tak  podstawowych prze - 
m.ysłów ja k  baw ełn iany, chem i
czny, e lektro techn iczny i  inne 
nie by ło  an i jedne j w yp o
w iedzi. Św iadczy to, że rów nież 
terenow y zasięg ruchu w edług 
przem ysłów  nie  jest jeszcze do
statecznie szeroki.

Ruch korabielnikowców
winien objąć wszystkie 

dziedziny naszej gospodarki
O wstępnej fazie ruchu św iad

czy rów nież to, że oszczędności 
uzyskane przez naszych ko ra 
b ie ln ikow ców , dotyczą stosun
kow o m n ie j ważnych w  naszej 
gospodarce surowców i przed
m io tów , ja k  n ic i, ig ły , noże k ra 
w ieckie . N a tom iast ta k  zasadni
cze surowce ja k  w ęgie l, p a liw o  
płynne, sta l, m etale kolorowe, 
chem ika lia , b a rw n ik i, bawełna 
itp ., gdzie m ożliwości oszczędza
nia idą w  dz ies ią tk i m ilia rd ó w  
zło tych, n ie  zostały jeszcze 
w ciągn ię te  w  o rb itę  w a lk i o 
oszczędność systemem K o ra b ie l
n ikow e j. Poza obrębem ruchu  
zna jdu je  się rów nież, ja k  dotąd 
tak  ważny elem ent, ja k  narzę
dzia w  przem yśle m eta low ym .

W ysuwa się stąd następujący 
zasadniczy wn iosek: N arady nie 
można uważać za zam knięcie 
pewnego zam kniętego etapu r u 
chu korab ie ln ikow ców , lecz za
ledw ie  za poważny k ro k  w  jego 
początkow ym  stad ium .

Ruch ko ra b ie ln ikow ców  po
siadający n iesłychanie doniosłe 
znaczenie d la  pom yślnej re a li
zacji zadań P lanu 6-letniego, 
musi być da le j szybko rozbu
dow yw any wszerz i w  głąb. M u 
si objąć w szystkie  zasadnicze 
dziedziny naszej gospodarki, 
wciągnąć w  swoją o rb itę  dalsze 
tysiące zarówno zorganizowanej 
ja k  i n iezorganizowanej m ło 
dzieży robotn icze j i co na jw aż
niejsze ogarnąć w  szerokim  za
kresie rów n ież robotn ików , do
rosłych. Bez tego nie może on 
stać się przełom em  na odcinku 
w a łk i o oszczędność, ja k im  jest 
w  Z w iązku  R adzieckim  i ja k im  
ma w szystkie  szanse zostać 
u nas.

Rzecz oczyw ista, że aby cel 
ten m ógł być osiągnięty, nie 
w ysta rczy in ic ja ty w a  oraz p ra 
ca propagandowa i o rgan izacy j
na samej ty lk o  m łodzieży 
Ż M P -ow sk ie j, m im o je j całego 
entuzjazm u. Sprawa oszczędno
ści m a te rią łow ych  w  naszej go
spodarce zam yka się na prze
strzeni samego P lanu 6-letn iego 
sum am i idącym i w  setk i m il ia r 
dów złotych. Można znakom icie 
wzmóc rozm ia ry  tych  sum, 
zw iększając ńa te j drodze do
b ro b y t mas pracujących, w y b u 
dować w ie le  dziesiątek fab ryk , 
szkół, szp ita li itp . W a łka  o tak  
ogrom ny cel m usi się w ięc to 
czyć na w szystkich fron tach  
p ro d u kc ji przy użyciu  wszy
s tk ich  dostępnych sił, a w  
p ierw szym  rzędzie s iły  p ły n ą 
cej ze wzrostu in ic ja ty w y

i ak tyw ności w y tw ó rcze j k lasy 
robotniczej.

Sprawą oszczędności
materiałowej musi się 

zająć partia
W yn ika  stąd, że sprawą w a l

k i  o oszczędność m ate ria łow ą  
m usi się zaiąć ja ko  swoim  bo
jo w y m  zadaniem wódz mas pra 
cu jących — pa rtia  i  w szystk ie  
je j organizacje terenowe.

Dotychczas ruch  k o ra b ie ln i
kow ców  odbyw a ł się w  naszym 
przem yśle w  zasadzie obok, lu b  
poza działa lnością o rgan izac ji 
p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych. I  to 
w łaśn ie  by ło  g łów ną przyczyną, 
że n ie  rozw iną ł się on jeszcze 
ta k  szeroko ja k  może i  p o w i
nien. Jak w jm ik a  z na rady t y l 
ko organ izacje  p a rty jn e  n ie licz  
nych fa b ry k  ja k  np. W ro c ła w 
skich Z ak ładów  Odzieżowych, 
zw ró c iły  na leżytą  uwagę na 
po jaw ia jącą  się przed n im i no
wą w span ia łą  fo rm ę współza
w odn ic tw a socjalistycznego sta
now iącą cenny dorobek przo
du jących  św ia tu  w  budow ie  so
c ja lizm u  mas p racu jących 
Z w iązku  Radzieckiego. Również 
jednak  te  organ izacje  .pa rty jne , 
k tó re  dostrzeg ły ko ra b ie ln ik o w 
ców na te ren ie  swego zakładu 
i  naw e t u d z ie liły  im  swej porno 
cy, p o tra k to w a ły  oszczędność 
kom pleksow ą ja k o  coś, m ające 
go zastosowanie w y łączn ie  w  
odniesieniu do m łodzieży.

Jest to  oczyw iście niesłuszne. 
Jest to  głęboko niesłuszne. Z 
samego założenia oszczędności 
kom pleksow ej, a w ięc oszczęd
ności na w szystk ich  elem entach 
p ro du kc ji, w  to ku  całego cy
k lu  produkcyjnego, w y n ik a  ja s 
no, że n ie  m ogłaby ona p rzy 
nieść pe łnych rezu lta tów , gdy
by w a lka  o n ią  m ia ła  być p ro 
wadzona przez samą ty lk o  m ło 
dzież, n ie  za jm u jącą  przecież 
na jb a rdz ie j podstaw ow ych roz
strzyga jących o zużyciu surow 
ca, p a liw a  i  innych  m a te ria łó w  
m ie jsc w  procesie p ro d u k c y j
nym .

W alka  o oszczędność ja k  w y 
kazała to  w yraz iśc ie  w  dysku 
s ji tow . Duszyńska z Poznań
skich Z ak ła dó w  P rzem ysłu  O - 
dzieżowego napo tyka  na ogrom  
ne przeszkody p rzy  b ra k u  zgra 
n ia  ' poszczególnych oddzia łów  
albo też zm ian. W ówczas często 
k ra ja ln ia  sprowadza do zera 
oszczędności uzyskane na szwal 
n i lu b  na odw ró t, albo też 
zmiana następna przekreśla  o- 
siągnięcia poprzednie j.

A b y  osiągnąć w idoczne rezu lta  
ty , muszą walczyć o oszczędność 
w szystk ie  oddzia ły, m usi o n ią  
wa łczyć cała załoga. A  tego nie

Franc iszek B lin o w s k i
Zastępca  K ie ro w n ik a  W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  K C  P Z P R

da się osiągnąć bez k ie ro w n i
c tw a ruchem  ze strony organiza 
c ji p a rty jn e j.

Potrzeba szybkiego, zasadni
czego u a k tyw n ien ia  o rgan izacji 
p a rty jn ych  i rad  zakładow ych 
j ia  odcinku in ic jo w a n ia , organ i 
zowania i k ie row an ia  ruchem  
korab ie ln ikow ców , zw iększenia 
pomocy dla  a k ty w u  m łodzieżo
wego i  przerzut na te ren  do ro 
słe j załogi — Oto zasadniczy 
w niosek w ysuw a jący się z korę 
spodencyjnej narady „S z tanda
ru  M ło dych “ .

Nasza ocena narady n ie  b y ła 
by  jednak an i pełna, an i też 
spraw ied liw a , gdybyśm y poprze 
s ta li na tych  ty lk o  s tw ie rdze 
niach.

Metody skutecznej walki
o oszczędność systemem 

Lidii Korabielnikowej
D orobkiem  na rady je s t ca ły 

szereg tra fn y c h  i  cennych, a n ie  
k ie dy  wręcz zasadniczych wska 
zań co do dróg, sposobów i  m e
tod skuteczpej w a lk i o oszczęd
ność systemem K o ra b ie ln ik o 
wej.

Ze wskazań tych  ja k o  szcze
gó ln ie  doniosłe podn iós łbym  na 
stępujące:

W a lka  o kom pleksow ą , osz
czędność nie  może się toczyć ina 
czej ja k  p rzy  s ta łym  podnosze
n iu  um ie ję tności fachow ych ro 
b o tn ik ó w  i  ich znajom ości p ro 
cesu technologicznego. R obo tn ik  
n ie  um ie jący na leżycie pos ług i
wać się narzędziem  psuje suro
w iec, lu b  też w  na jlepszym  ra 
zie walcząc o oszczędność m ate
ria ło w ą  zm niejsza w yda jność 
swej pracy pow odując w  re zu l
tacie. n ie  spadek, a często w zrost 
koniecznych kosztów  p ro d u kc ji, 
co rzecz jasna jes t wypaczeniem  
ide i kom pleksowej oszczędności. 
Jak  słusznie podniosło to  szereg 
uczestników  narady, a w  szcze
gólności tow . tow . Jan ina  T y - 
mes z W ZPO i  W irg in ia  Szczęś 
n ia k  z PZPO w  Z g ie rzu  —  osiąg 
n ięc ia  ruchu  ko ra b ie ln ikow ców  
są ściśle związane ze s ta łym  do
szkalan iem  się ro b o tn ik a  w  to 
k u  p racy i  po n ie j. In s tru k ta ż  
m a js tro w sk i i  pomoc ze s trony 
ba rdz ie j dośw iadczonych ro b o t
n ik ó w  dla  słabszych to w a rz y 
szy, ku rsy  technicznego m in i
m um , żywa, bezpośrednia w y 
m iana spostrzeżeń i  dośw iad
czeń w  czasie pracy, w za jem na 
k o « tro la  w  czasie pracy —  oto 
szereg tra fn y c h  i  cennych uwag 
w ysun ię tych  przez naradę d la  
dalszego ro z w ija n ia  um asaw ia- 
n ia  i u trw a la n ia  ruch u  ko ra b ie l

n ikow ców  na naszych zak ła
dach.

Narada wykazała, że obok u - 
m ie jętności pracy i je j sum ien
ności, obok uw ag i p racow n ika  
na zużytkow any surow iec, decy
dujące znaczenie w  walce o 
kom pleksową oszczędność posia 
da należyte u trzym an ie  maszyn 
i  na leżyty ich dogląd. M ó w ił o 
ty m  v  sposób p rzekonyw a jący 
tow . M usio ł. M ó w ili i  in n i. N ie 
dbale lub  n iew łaśc iw ie  u trz y 
mana maszyna zwiększa z re 
gu ły  zużycie surowca, n ie  m ó 
w iąc ju ż  o pogarszaniu jakości 
i spadku w ydajności pracy, p ły  
nącego z zatrzym ań,1 przesto jów  
itp . Z łe u trzym an ie  m aszyny to 
kró tszy je j żyw o t — a w ięc w  
rezu ltacie  ogromne m a rn o tra w 
stwo.

N ie  może w ięc stać się ko ra - 
b ie łn ikow cem  ten, k to  n ie  do
gląda starannie maszyn i p rz y 
rządów  czy też narzędzi. Roz
w o jo w i ruchu kom pleksow ej 
oszczędności m usi towarzyszyć 
zawsze i  wszędzie ja ko  jego n ie 
zbędna część składowa popraw a 
obsługi maszyn i  urządzeń

Czego jeszcze uczy narada?

Właściwie planować 
produkcję

Uczy ona potrzeby w łaśc iw e
go rozp lanow an ia  p ro du kc ji i 
je j rozdzia łu  pom iędzy poszcze
gólne fa b ry k i oraz oddzia ły i 
od c in k i na zakładzie pracy. W y 
powiedź tow . Tamaszczowskiej 
ilu s tru je  dobitn ie , ja k  u jem ny 
w p ły w  na w a lkę  o oszczędność 
m ateria łow ą, n ie  m ów iąc ju ż  o 
w yda jności pracy, posiadają 
zbyt częste zm iany asortym en
tu  p ro d u k c ji na oddziale. Czę
ste, zbyt k ró tk ie  serie n ie  po
zw a la ją -za łodze  opanować na
leżycie procesu pracy, pod k ą 
tem  m aksym alnych oszczędno
ści m ate ria fu , da ją  o w ie le  w ięk  
szy procent w yb rakó w  itd . itd . 
Stąd walce o mocne podstawy 
pod rozw ój współzaw odnictw a 
oszczędnościowego m usi, a przy 
n a jm n ie j w inno  towarzyszyć 
w yd łużan ie  serii p ro du kcy jne j 
oraż stosowanie w  ja k i na jsze r
szym zakresie elem entów  p ro 
d u k c ji c iągłe j.

Zagadnienie t. zw. 
„kontroli łańcuszkowej“
Z dalszych podniesionych 

przez naradę w a ru n kó w  oszezęd 
nośei kom pleksow e j chc ia łbym  
w ym ie n ić  w  podsum owaniu je 
szcze dw a m om enty a m ia n o w i

cie: zagadnienie ta k  zwanej kon 
t r o l i  łańcuszkowej oraz zagad
nien ie  k o n tro li, rozliczan ia się 
przez rob o tn ików  z surowców. 
K o n tro la  łańcuszkowa je s t k o n 
tro lą  m iędzyoperacyjną w y k o 
nyw aną przez samych ro b o tn i
ków  p rodukcy jnych . Sprawdza
jąc szybko dostarczone części, 
czy też zespoły, un ika  rob ę tn ik  
w  razie stw ierdzenia uchybień 
szeregu niepotrzebnych czynno
ści, k tó re  muszą być-potem  po
praw ione i  rzecz oczyw ista — 
un ika  niepotrzebnego zużycia 
m ate ria łu , ja k  n ic i, k le ju , fa rb  
itp .

Podobnie sprawdzając suro
wiec czy m a te ria ł dostarczony 
m u do pracy, ma możność zapo
biec i zapobiega często w ie lu  
stra tom  m ateria łow ym . Jedno
cześnie brygada odk ryw a  w  ten 
ąposób słabszego pracow nika, 
może się n im  zająć i polepszyć 
jego pracę.

Jeśli idzie o rozliczenie z po
branego surowca, to je s t to  ele
m en ta rny po prostu w a runek  
m o b ilizac ji uw ag i rob o tn ika  na 
oszczędne używ anie m ate ria łów . 
N iestety, ta e lem entarna zasa
da gospodarowania surowcem, 
w  bardzo w ie lu  w ypadkach nie 
je s t u nas. stosowana. Stąd też 
w yd a je  się słuszne podkreślić  
ten m om ent w  dyskus ji, podnie
siony przez jednego dyskutanta.

Momenty nicporuszone 
w dyskusji

Na zakończenie k ilk a  słów  o 
dwóch n iezm ie rn ie  doniosłych 
dla  kom pleksow e j oszczędności 
zagadnieniach, k tó re  n iestety 
n ie  zna laz ły  żadnego w yrazu  w 
dyskus ji.

M om ent p ierw szy — to  spra
w a norm  zużycia podstawowych 
surowców  i m a te ria łó w  w y tw ó r 
czych na zakładzie pracy. M o
m en t d ru g i — to  sprawa tak  
zwanych przepisów techno lo
gicznych p ro d u kc ji, a wśród 
n ich w a ru n kó w  technicznych 
przerabianego surowca.

Z a in ic jow ana przez tow . K o 
rab ie ln iko w ą  fo rm a  współzawod 
n ic tw a  sprowadza się w  swej 
podstaw owej części do obalania 
s ta rych  no rm  zużycia dostoso
w anych do słabego lu b  jedno
stronnego ty lk o  opracow yw ania 
przez ro b o tn ikó w  — procesu pro 
dukeyjnego.

Jest to  w a lka  o nowe, postę
powe no rm y zużycia, oparte o 
w y n ik i przodu jących ro b o tn i
ków , k tó rzy  • Opanowali wszech
s tronn ie  proces p ro d u k c ji i um ie 
ją  cenić nie ty lk o  każdą sekun
dę swojego czasu pracy, lecz 
rów nież każdą sekundę pracy 
uprzednio w ykonane j, zakrze-

Wybory pod hasłem współzawodnictwa
i pokoju

(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “  W  N IE M C ZE C H )

B e rlin , w  październ iku .
Klasa robotn icza N iem iec de

m okra tycznych  w  przededniu 
w yb o ró w  da je  w yraz  sw o je j so
lida rnośc i z hasłam i program u 
wyborczego w  na jb a rdz ie j w ła 
śc iw y sposób-, odpow iada podnie 
sieniem no rm  p racy oraz zobo
w iązan iam i na przyszłość, k tó re  
przyśpieszają rea lizac ję  now ej 
p ięc io la tk i. M am y w łaśn ie  przed 
sobą ca ły  stos m e ldunków  z k ra

(Dokończenie ze str. 2)
m ow a przew idu je  s ta ły  w zrost 
w yw ozu do A n g lii w  latach 
1 9 5 0  _  1954 m e ta li ko lo row ych : 
o łow iu , cynku, chrom u i prze
tw o ró w  ro ln iczych .

Od m arca 1948 r. poważnym  
kon trahen tem  jugos łow iańsk im  
s ta ły  się N iem cy zachodnie. 
Rząd jugos łow iańsk i w  um ow ie 
z 18 k w ie tn ia  1950 r. zobpw ią- 
zu ie  się dostarczyć tow arów , za 
65/7 m ilio n a  do la rów ; im p o rt 
z N iem iec Zachodnich p rz e w i
dz iany jes t na 61,2 m ilion a  
do la rów . _ . ,

Część eksportu  ju go s łow iań 
skiego, niepochłon iętego przez 
U S A  i A ng lię , zna jdu je  zbyt w
k ra ja ch  podporządkowanych 
im p e ria liz m o w i am erykańskie
mu. A  w ięc do F ra n c ji Jugo
sław ia  w yw oz i drzewo, rudę  i 
m etale oraz p ro d u k ty  ro ln icze 
na sumę 6 m ilia rd ó w  fra n k ó w  
rocznie, do W łoch Jugosław ia 
zobowiązała się w yw oz ić  drze
wo, boksyt, ru d y  żelazne, m e-

. ltc^ , nE? sumę 16 m ilia rd ó w  
in frT7’ A le  um ow a z sie rpn ia 
1J-J r. poonosi tę  w ym ianę  to 
w arow ą do wysokości 54 m i
lia rd ó w  liró w .

Podobne um ow y zaw arła  J u 
gosław ia z in n y m i k ra ja m i W 
w y n ik u  np. um ow y z A u s trią , w 
W iedn iu  można dostać mięso, 
pochodzące z Jugos ław ii w  do
w o lne j ilości, podczas gdy w  
Belgradzie b rak jes t żywności, 
a pr 250 gr. mięsa tw orzą  się 
nieskończone ko le jk i.

IV

O pożyczkach, udzie lonych 
T ito  pełno było  w gazetach nie 
t ta l  wszystkich w iększych 
Państw, burżuazyjnych . Ileż 
Wreszcie o trzym a li titow cy?  55 

m il io n ó w  do la rów  z USA (Bank 
E ksportow o -  Im p o rto w y ) i 2,7 
hriliona . do la rów  na rab un ko 
w y  w y rą b  drzewa; 9 m ilion ów  
do la rów  z Funduszu W alu tow e

go i 8 m ilion ów  fu n tó w  z A n 
g lii.

A m eryka ńsk i tygo dn ik  „News 
and W orld  R eport“  p isał: „O - 
statecznie T ito  zostanie podpar
ty  do la ram i za cenę przekreśle
n ia  p lanów  uprzem ysłow ienia 
Jugos ław ii i  ew entua lnych ko n 
cesji po litycznych  albo w o jsko 
w ych“ . „N a jw ażn ie jsze  jes t 
pisze tyg o d n ik  — że T ito  po
trzebu je  do la rów  i  będzie m u 
s ia ł za n ie  zapłacić“ .

Płacą zatem na rody Jugosła
w ii. Jak  w iadom o, m iędzyna
rodowe bank i udz ie la ją  poży
czek jedyn ie  w tedy, k ie d y  m a
ją  głos decydu jący o tym , gdzie, 
k iedy  i  na co k re d y t będzie zu
żyty. „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r i -  
bune“  pisze, że „ t r z y  czw arte  
nowej pożyczki zużytkow ane bę 
dzie na zakup am erykańsk ich  su 
row ców , maszyn, sm arów, che- 
m ik a ii i itd . Pozostała część prze 
znaczona jes t na zakup w yp o 
sażenia podstawowego i m ate 
r ia łu  potrzebnego do podniesie
nia  p ro d u kc ji jugosłow iańskich  
kop a lń “ .

A 'e  i  te, na lich w ia rsk ich  w a 
runkach  rzucone ochłapy, t i 
tow cy  o trzym a li n ie  od razu. 
Z an im  bow iem  zaczęły się ro 
m ow y o tych  pożyczkach, 
s ia ł w ku p ić  się T ito  
swoich panów, zobow iązując .  
do spłacenia im  kroc iow ycn 
sum ja ko  odszkodowania za na
c jona lizac ję  i  d łu g i rządów k ró 
lewskich .

Stanom  Z jednoczonym  zobo
w iąza ł się T ito  spłacić ty tu łe m  
odszkodowań za nacjonalizację
17 m ilio n ó w  do la rów , niezależ
nie  od 38,5 m ilio n a  do la rów  po 
zyczek przedw ojennych, w  k tó 
re wchodzą sumy, zaciągnięte 
przez rząd m onarch is tyczny 
M icha jłow icza . W um ow ie z 
A ng lią  zobowiązała się Jugosła 
w ia  do w płacenia odszkodowań 
za nac jona lizac ję  w  wysokości
18 m ilio n ó w  do la rów . A le  i  ta

suma n ie  zadow oliła  jeszcze re 
k in ó w  kap ita lis tycznych . Rząd 
T ito  p rzyzna ł ponadto A n g li i u -  
dz ia ł w  części p ro d u k c ji, a w ięc 
i w  zyskach ty c h  przedsię
b io rs tw  państw ow ych w  Jugo
s ław ii, w  k tó ry c h  k a p ita ł b ry 
ty js k i posiadał ud z ia ły  przed 
w ojną.

T y tu łe m  odszkodowań uzyska 
ła  F ranc ja  1,6 m ilio n a  do la
rów , S zw a jcaria  —  75 m ilio n ó w  
fra n k ó w  szw ajcarskich, B elg ia  
■__ 365 m ilio n ó w  fra n k ó w  be l
g ijsk ich , Szwecja —  41 m il io 
nów  koron.

Im p o rt n iezbędny d la  Jugo
s ła w ii "jest n ieosiągalny i  po
nadto ca łkow ic ie  zależny *od 
w o li i  in te resów  państw  im pe
r ia lis tycznych  i  m onopo li k a p i
ta lis tycznych . P rzew idz iany u - 
m ow am i eksport je s t rab un ko 
w y, ru jn u je  k ra j.  Zarów no im 
po rt, ja k  i  eksport, w  pe łn i od
zw ie rc ie d la ją  aw an tu rn iczy   ̂ i 
sprzeda jny cha rak te r k l ik i  T i
to, k tó ra  pogrąża narody ju g o 
s łow iańskie  w  stan p ó łko lo n ia l-  
ne j zależności od k a p ita łu  m ię 
dzynarodowego.

Jeżeli po rów nam y sytuację  w  
Jugos ław ii, spychanej przez a - 
genturę im p e ria lis tó w  —  faszy
stowską k lik ę  TRo — coraz n i
żej na dno zacofania i  nędzy, 
z no w ym i sukcesami gospodar
czym i państw  de m okra c ji lu do 
w ej, ze zw yc ięsk im  w ykonan iem  
przez nie  p lanów  budow y so
c ja lizm u  — sta je  się jasne, że 
bez pomocy ZSRR i  w za jem nej 
w spółpracy z k ra ja m i dem okra 
c ji ludow ej, bez ko rzys tan ia  z 
doświadczeń k ra ju  zw ycięsk ie
go socjalizm u, w yp róbow ane j w  
bojach i  trudach W KP(b), bez 
genia lnych w ytycznych nauk i 
Len ina  i S ta lina , n ie  może być 
m ow y o budow ie nowego i w yz 
szego us tro ju  społecznego -  O 
budow ie socjalizm u.

M a ria n  P o d ko w iń sk i
ju , k tó re  świadczą o w ie lk im  
entuz jazm ie  mas pracu jących 
NRD.

Nowe rekordy pracy
Nowa sta low n ia  B randenburg 

rozpa li 13 październ ika  trzeci z 
ko le i piec. ,-,Jeżeli wszyscy będą 
pracow ać u nas tak , ja k  hu tn icy  
B randenburga  —  pow iedzia ł do 
16 tys. ro b o tn ikó w  W alter^ U l - 
b r ic h t na w iecu przedw ybor -  
ćzym — to nie ulega w ą tp liw o 
ści, że rów n ież  p lan  5- le tn i bę
dzie przekroczony“ . Robotn icy 
s ta low n i odpow iedzie li U lb r ic h - 
to w i doda tkow ym  zobow iąza
n iem  podniesien ia p rodukc ji. 
P rzodow n icy p racy pow iększy li 
ilość b rygad  z 12 do 17 i pod - 
w yższy li w ie le  no rm  o 15 do 50 
proc. Taka by ła  odpowiedź ro 
b o tn ikó w  n iem ieck ich  d la  ucz - 
czenia w yb o ró w  w  Republice.

Z ak łady  sta lowe i  w a lcow nie  
w  G roed itz  ja ko  sw ój czyn w y 
borczy u s ta liły  przyspieszenie o 
50 proc. stosowanych ju ż  prób 
szybkiego w y to p u  na w zór ra 
dziecki.

F ab ryka  f ilm ó w  „A g fa “  w  B it  
te r fe ld  postanow iła  z okaz ji w y  
bo rów  podnieść p rodukc ję  o 13 
proc., podczas gdy w y tw ó rn ia  
opon d la  tra k to ró w  „D eka“  — 
o 14 proc.

G ó rn icy  w  m agdebursk im  o- 
k ręgu  w ęg low ym  w yko n a li swe 
w rześniowe zobowiązania w  111 
proc., p rzy  czym  gó rn ik  W a lte r 
Herzog osiągnął reko rd  —  140 
proc. Cała załoga węglowego 
kom b in a tu  N achtersted t zobo
w iąza ła  się grem ia ln ie  głosować 
na kandyda tów  F ro n tu  Narodo
wego.

Wieś bije terminy
W ie lką  in ic ja ty w ę  dla  uczczę 

nia p ierw szych dem okra tycz - 
nych w yb o ró w  w yka za li przo - 
dow n icy  pracy ze s tac ji maszy
nowo -  tra k to ro w ych  (MAS). 
A k ty w iś c i T u ry n g ii zobow iązali 
się do 15 październ ika  zakoń
czyć o rkę jesienną.

Przesiedleńcy p o w ia tu  K a - 
menz, k . D rezna na specja lnym  
w iecu zobow iąza li się- w  ICO 
proc. zrea lizować dostawy zbo
ża i  byd ła  do 15 bm . oraz w e
zwać daw nych osadników  do 
w spó lne j a k c ji w  dem okra tyzo
w a n iu  wsi n iem ieck ie j. W  ten 
sposób pragną on i podziękować 
rządow i za pomoc udzie loną no-

w y m  osadnikom , ko rzysta jącym  
z dobrodz ie js tw  re fo rm y  ro lne j.

G m ina  Gross -  Bademeusel w  
pow iecie  Cottbus przesła ła p re 
zyden tow i P ieckow i następu ją - 
cy te legram ; „W  zrozum ien iu  
ro li,  ja k ą  odgryw a p rze d te rm i
nowe w ykonan ie  p lanu  gospo - 
darczego na ro k  1950 d la  w ie l - 
k ie j p ię c io la tk i oraz z uw ag i na 
doniosłe znaczenie w yborów  lu 
dow ych dla  poko jow e j przyszło
ści całego narodu niem ieckiego, 
rob o tn icy  ro ln i naszej gm iny  zo 
bow iązu ją  się p rzedterm inow o  
w ykonać ca ły  sw ó j p lan  gospo
darczy na dzień 15 paźdz ie rn i
ka“ .

Zbiorowe glosowanie
T ak ie  zobow iązania i nowe re 

k o rd y  w  p racy można by cyto
wać tuz inam i. M asy pracujące 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem okra 
tyczne j ro zw in ę ły  szerokie 
w spó łzaw odn ic tw o p racy na 
cześć dem okra tycznych w ybo - 
rów . Rezolucje św ia ta  pracy 
w skazują , że rob o tn icy  niem iec 
cy uw aża ją  październ ikow e w y 
bo ry  n ie  ty lk o  za m anifestację  
na rzecz jedności N iem iec i  po 
ko ju , ale rów n ież za bezpośred
n ią  akc ję  w  przyśpieszaniu rea
liz a c ji w ie lk ieg o  celu — poko jo 
wego odrodzenia gospodarki n ie  
m ieck ie j.

D latego ju ż  dz is ia j ze wszyst
k ic h  zaką tków  N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okra tyczne j nad
chodzą rezo luc je  i  apele- podp i
sane przez se tk i tys ięcy ro b o tn i
kó w  i  p rzodow ń ików  pracy, w  
k tó ry c h  czytam y zobowiązania 
do masowego i  grem ialnego g ło 
sowania.

W  L ip s k u  np. cała u lica, 
składająca się z trzydz iestu  p ię 
c iu  kam ien ic, postanow iła  
w spó ln ie  udać się do lo k a lu  w y  
borczego i  uroczyście zb iorow o 
głosować. W  m ieście Gera 77 ko 
m ite tó w  dom ow ych podpisało 
dek la rac ję  o w sp ó ln ym  głosowa 
niu.

W  M e in ingen  (T uryng ia ) dw a 
"okręgi będą g rem ia ln ie  głoso
wać ju ż  o 9 -e j rano. T ak ie  sa
me rezo luc je  nadchodzą z D re 
zna, z H a lle , z rozm a itych  m iast 
M e k le m b u rg ii i  B randenburg ii, 
gdzie ju ż  teraz organizacje ro 
botnicze i ko m ite ty  obrońców 
poko ju  oraz innych  o rgan izacji 
an tyfaszystow skich  p rzygoto
w u ją  pochody robotn icze do lo 
ka lów  w yborczych. 65 pracow 
n ikó w  spó łdz ie ln i spożywców

p łe j ju ż  w  przedm iotach p ro 
d u kc ji.

Stare, nadm ierne no rm y  zuży
cia należy rzecz jasna, obalać.

Po to jednak, aby w a lka  o 
oszczędność m ogła być e fe k ty w 
na, proces p ro d u kc ji pow in ien 
być oparty  o ja k ie k o lw ie k  w  
ogóle norm y.

Tymczasem w  dużej ilości na
szych zakładów, bądź nie ma zu
pe łn ie  norm  zużycia podstaw o
w ych  surow ców  i m a te ria łó w  
pom ocniczych, i  w y d a je 's ię  je 
w  ilości zażądanej każdorazowo 
przez m a js tra  lu b  robo tn ika , 
bądź też no rm y nie  posiadają 
należytego uzasadnienia tech
nicznego i op ie ra ją  się w y łącz
nie o statystyczne w y n ik i uzy
skane na przestrzeni jednego 
z ub ieg łych okresów.

Podobnie lub  wręcz gorzej 
przedstaw ia się sprawa z tech
no logicznym i przepisam i p ro 
d u kc ji, k tóre bardzo rzadko są 
u ję te  w  fo rm ie  obow iązujących 
p racow n ików  in s tru k c ji, a z re 
gu ły  w  żadnjun z przem ysłów  
nie są ujednolicone. Rzecz oczy
w ista , że p rzy ta k im  ich sta
nie, n ieun ikn ione w p ros t jes t 
ogromne m arnotraw stw o.

We wszystkich zakładach 
pracy wprowadzić 

techniczne normy zużycia 
i regulaminy produkcyjne

Dlatego zasadniczym zada
niem  a d m in is tra c ji przem ysło
w e j p rzy organ izow aniu przez 
nią pomocy w spó łzaw odn ictw u 
oszczędnościowemu i  e lem entar
nym  je j obow iązkiem  w inno  
być w prowadzenie w  n a jk ró t
szym czasie na w szystk ich  bez 
w y ją tk u  zakładach i oddziałach 
p rodukcy jnych  uzasadnionych 
technicznie norm  zużycia i re 
gu lam inów  pro du kcy jnych . Za
daniem w szystk ich  organ izacji 
p a rty jn y c h  w inno  być w y w ie 
ran ie  w  tym  k ie ru n k u  systema
tycznego w p ły w u  na k ie ro w n i-

w  Riesa zobow iązało się głoso
wać z samego rana, aby póź
nie jszy czas w yko rzystać na 
u lo tkow ą  ag itac ję  w  mieście. 
T ak ie  same zobow iązania nad
chodzą z różnych m iast re p u b li
k i,  a ilość ag ita to rów  w  okresie 
przedw yborczym  zw iększyła  się 
w  dwójnasób. P rzoduje tu ta j, 
ja k  zw yk le  m łodzież z FDJ.

„...Dlatego głosują za 
pokojem“

Na drogach i  u licach m iast 
n iem ieck ich  spo tykam y często 
tab lice  łu b  -transparenty. O to 
treść n ie k tó rych ;

„H itle ro w c y  zam ordow a li m o
jego o jca i  b ra ta ; m ó j szwagier 
zg iną ł na w o jn ie . D latego g ło 
suję 15 październ ika  za pokojem  
i na p rog ram  F ron tu  Narodo
wego.“

„S tra c iłe m  na w o jn ie  m oją  
rodzinę i  dom  m ój. D latego g ło
suję teraz za pokojem .“

„T e n  m ost został zniszczony 
podczas w o jn y . O dbudowa jego 
kosztowała nas pó ł m ilio n a  m a
rek. Za tę sumę można było  
w ybudow ać 150 m ieszkań dla  
rob o tn ików . D latego p o w in 
n iśm y wszyscy głosować za po
ko jem .“

„Nasze m iasto op łaku je  5.000 
zab itych. G łosując 15 paździer
n ik a  na program  w yborczy  
F ro n tu  Narodowego  — un ie 
m oż liw iac ie  now y m asowy m ord  
narodu.“

Odpowiedź 
dla imperialistów

W szystkie  w a rs tw y  narodu 
niem ieckiego b io rą  udz ia ł w  
kam p an ii przedw yborcze j. Za 
F ron tem  N a rodow ym  głosuje 
rów n ież  postępowa część ducho
w ieńs tw a  niem ieckiego. W  prze
c iw s ta w ie n iu  do wyższego k le ru  
i h ie ra rc h ii kośęie lne j —  liczn i 
księża w  pa ra fiach  idą  razem 
z ludem  do u rn  w yborczych.

W ybo ry  15 paźdz ie rn ika  będą 
należną odpow iedzią  udzie loną 
ty m  w szystk im , k tó rz y  sądzili, że 
uda im  się storpedować de m o
k ra c ję  n iem iecką. W ybo ry  bę
dą na jlepszą odpow iedzią szo
w in is tom  i  rew iz jo n is to m  n ie
m ieckim , k tó rzy  d w u k ro tn ie  w  
ciągu osta tn ich  dz ies ią tków  la t 
p ro w a d z ili k ru c ja tę  re a k c ji i  
c iem no ty  p rzec iw ko  postępo . i  i  
dem okrac ji. W yb o ry  będą potęż 
nym  ciosem w ym ie rzon ym  w  a- 
m ery  kańsk ich  im p e ria lis tó w , 
wskrzeszających W ehrm acht i  
p róbu jących  zdobyć na ród  n ie 
m ie ck i d la  now ych  aw an tu r 
w o jennych.

c tw o techniczne zarówno swo
jego zakładu, ja k  i jego w ładz 
nadrzędnych.

Cenny wkład ZMP
w rozbudowę naszego 

przemysłu
Z na jdu jem y się we wstępnej 

fazie nowego, n iezm iern ie  cie
kawego i cennego współzawod
n ic tw a  pracy, k tó re  w inno  ode
grać przełom ową ro lą  w  p rzy
go tow aniu w a run ków  pod po
m yślną rozbudowę naszego prze
m ysłu , nakreśloną w P lanie 
6-le tn im . In ic ja to re m  tego w spół 
zaw odnictwa, podobnie ja k  m ia 
ło to m iejsce ze współzawodni
ctwem  o w zrost w yda jności 
pracy jest p rzodu jący oddział 
naszej m łodzieży, fabryczne od
dz ia ły  ZM P. prze jm ujące w  
tw órczy sposób doświadczenie 
i dorobek przodującego m ło 
dzieży całego św iata bohater
skiego Kom som ołu. Jest to w ie l
k i i cenny w k ład  m łodzieży 
zetem pow skie j w  budow n ic tw o 
us tro ju  socjalistycznego w  na
szym k ra ju , w  rozbudowę jego 
po tencja łu  w ytw órczego i w  na
szą w a lkę  o pokó j św ia tow y.

N ie można w ą tp ić  an i przez 
chw ilę , ż£ in ic ja ty w a  m łodzieży 
zostanie prze ję ta  przez całą k ła  
sę robotn iczą i że w a lka  o kom 
pleksową, rac jona lną  oszczęd
ność rozgorze je w e w szystk ich  
naszych fab rykach  z taką  samą 
siłą, z ja ką  dziś toczy się ona o 
w ykonan ie  i  przekroczenie i lo 
ściowych p lanów  p ro d u k c y j
nych.

N ie  można an i przez c h w ilę  
w ą tp ić , że w  czasie na jb liższym  
w łączą się w  tę  w a lkę  i  staną na 
je j czele w szystkie  p a rty jn e  o r 
ganizacje fabryczne. W  ten spo
sób powstaną niezbędne prze
s łank i, aby dn ie k o ra b ie ln ik o w - 
skie weszły w  p ra k tykę  i  w  tra  
dyc ję  podstaw owej części, je ś li 
n ie  w szystk ich  w  ogóle, naszych 
fa b ry k  i  zakładów  przem ysło
wych.

B rygady spawaczy stoczniowych  
podejm ują  d ługofa low e  

zobow iązan ia
(F) W  zw iązku z prze jściem  z 

systemu n ito w a n ia  stosowanego 
dotychczas p rzy  budow ie  o k rę 
tów , na system spawania w zro 
sła ro la  i  zadania spawaczy o - 
krę tow ych .

W  os ta tn im  czasie brygada 
spawaczy tow . W ypniewskiego, 
w y ra b ia ją ca  przecię tn ie 140 
proc. no rm y i  brygada tow . Ben 
dyka, k tó re j poszczególni człon
kow ie  w y ra b ia ją  do 170 proc.

no rm y, podp isa ły d ługo fa low e 
zobow iązania w  celu przyśp ie
szenia spawania k a d łu b ó w  n o - 

' w e j se rii rudow ęg low ców  oraz 
' podniesien ia jakośc i w yko n a n ia  

prac spawalniczych p rzy  tych  
jednostkach.

O bie b rygady  postanow iły  w y  
konać swoje zobow iązanie przez 
lepsze opracowanie p lanów  ope 
racy jn yc ły  oraz zastosowanie do 
świadczeń radzieckich spawa
czy.

Stała konserw acja jezd n i 
i chodników' w  W a rs zaw ie

M ie js k ie . P rzedsięb io rstw o Ro 
bót D rogow ych w  s to licy  p rz y 
dz ie liło  do każdego że swych 
oddzia łów  dz ie ln icow ych  po 
dwóch p racow n ików , k tó ry c h  
zadaniem  będzie s ta ły  nadzór 
nad stanem  naw ie rzchn i u lic  i  
chodn ików  na te ren ie  dz ie ln ic  
m iasta.

■ Każde uszkodzenie naw ierzch 
n i będzie na tychm iast sygna li

zowane przedsięb iorstw u, d la  
dokonan ia bieżących napraw .

Równocześnie po w o łan i zo
s ta li spec ja ln i kon tro le rzy , k tó  
rzy  nadzorować będą przedsię
b io rs tw a  w ykonu jące  ro b o ty  
wodociągowe, e lektryczne , gazo 
we, itp . aby po ukończeniu prac 
po rządkow a ły  one te ren  i  do 
p row adza ły  do na leżytego sta
nu naw ie rzchn ie  i  chodn ik i.

Budowa m agazynu dia B ib lio te k i 
Publicznej w stolicy

niezbędne urządzenia do prze
chow yw ania  i  konserw acji ksią 
żek.

Rozpoczęta w  m a ju  b.r. przez 
Społeczne P rzedsięb iorstw o B u 
dow lane budowa m agazynów 
d la  B ib lio te k i P ub liczne j p rzy  
u l. Koszykow ej postępuje szyb
ko naprzód.

Do końca b.r. budynek m aga
zynu zostanie p o k ry ty  dachem, 
a w  ro ku  p rzysz łym  otrzym a

M agazyn pom ieści ogółem po
nad m ilio n  tom ów.

Koszt budow y w yn ies ie  98 m i 
lio n ó w  zło tych.

(gb)

R A D I O
W T O R E K  10 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  na  f a l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00 15.25; N a  ju t r o  
23.10; S y g n a ł czasu 5.03 11.57; W ia 
d om o śc i 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 20.00 
23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.10 A u d . 
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
c y ; 6.05 P o ls k a  p ie ś ń  m a sow a ; 6.10 
M e lo d ie  lu d o w e ; 6.45 7.00 M u z y k a ; 
8.05 A u d . s z ko ln a  „ U  nas i  na  ś w ię 
c ie “ ; 8.25 U tw o r y  P io tra  C z a jk o w 
s k ie g o : 8.55 R e z e rw a ; 9.25 U lu b io n e  
m e lo d ie , 9.50 F ra g m . p ó w . K o w a 
le w s k ie g o ; 10.10 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li;  10.30 M u z y k a ; 10.50 In fo r m a 
c je ;  10.55 A u d . d la  k l .  I —I I ;  11.15 
K o n c e r t  s o lis tó w ; 11.50 G ło s  m a ją  
k o b ie ty ;  12.15 M u z y k a  ro s y js k a ;
12.30 A u d . d la  w s i;  12.45 M e lo d ie  
lu d o w e ; 13.15 P rz e rw a ; 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u 
z y k a ; 16.20 „N ie p o k o n a n a  u lic a “  — 
re c e n z ja  N a g a n o w s k ie g o ; 16.35 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia  - -  K a m il  S a in t - 
Saens; 17.00 R e z e rw a ; 17.20 M u z y k a ; 
17.40 „ Ś w it  n a d  N o w ą  H u tą “  — po
e m a t W o ro s z y ls k ie g o ; 17.5Ł K o m e n 
ta rz  d n ia ; 18.00 M u z y k a ; 18.10 K o n 
c e r t  p o d  d y r .  R a c h o n ia ; 18.45 A u d . 
d la  w s i;  19.00 „U ś m ie c h y  w czasó w “ ;
20.30 D ro b n e  u tw o r y  s k rz y p c o w e ; 
20.45 „ P o k ó j “  — s łu c h o w is k o  Ł a za 
rz a  K o b  ry ń s k ie g o ; 21.30 M u z y k a ; 
21.35 P o ls k a  p ie śń  m a sow a ; 21.40 O- 
p o w ie ś ć  o  J a n ie  S e b a s tia n ie  B a 
c h u ; 22.00 M u z y k a ; 22.21 R eze rw a ;
22.30 M u z y k a  na  d o b ra n o c ; 23.15 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

Program I I  na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45 13.25; N a  ju t r o  

23.10; S y g n a ł czasu 5.03; W ia d o m o 
ś c i 5.05 6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00; 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.10 A u d .
d la  w s i;  5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y ; 6.15 M u z y k a  czeska ; 6.50 W a l 
ce W a ld te u f f la ;  7.15 M u z y k a ; 8.05 
R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a rs z a w 
s k ic h ;  8.10 P rz e rw a ; 13.30 A u d . d la  
k l .  I —I I ;  13.50 A u d . s z k o ln a  „ U  nas 
i  na  ś w ie c ie “ ; 14.10 P ie ś n i M ic h a ła  
G l in k i ;  14.30 A u d . l ite ra c k a ;  15.00 
K o n c e r t  p o d  d y r .  W ie m ik a ;  15.30 
A u d y c ja  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 
15.50 M u z y k a ; 16.15 P rze g lą d  
p ra s y  l i t e r a c k ie j ; 16.20 D z ie n 

n ik  w a rs z a w s k i; 16.35 W a lce  
b a le to w e ; 17.15 K o n c e r t  p o d  
d y r .  R e z le ra : 17.45 A u d . S P ,
18.00 U tw o r y  fo r te p ia n o w e  B e e th o - 
v e n a ; 38.20 G łos m a ją  k o b ie ty ;  18.35 
K o n c e r t  O rk . W . P .: 19.00 M u z y k a ; 
19.20 M u z y k a  lu d o w a : 19.40 A u d . in 
fo rm a c y jn a ;  20.30 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y ; 21.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i;
22.00 „P a n  F i l ip  7. K o n o p i“  — s łu 
c h o w is k o  w g  W ła d y s ła w a  S y ro 
k o m li :  22.33 K o n c e r t  pod  d y r .  C a j-  
m e ra ; 23.15 U tw o r y  E rn e s ta  C ha u s- 
sona ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i t  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S. w .  „P ra s a -  
R e d a k c ja :

W a rsza w a . D om  S tów a 
P o ls k ie g o . P la c  K a z im ie rz a  

W ie ik ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r  N acze ln y
8-22-60. Z as tępca  re d a k to ra  na 
cze lnego  8-33-23. S e k re ta rz  re 
d a k c ji  8-32-29 D z ia ł p ro p a g a n 
dy  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  B-G5-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e kon o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł l is tó w  I in te r 
w e n c ji B-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c 
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  I ’ R K  
.R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a . P I..

T rzech  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w kra
ju  z ł 150.—, p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 1C egz. na je d e n  adres : 
p a r ty jn a  z ł 75.—, za g ra n iczna  

z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-14009.

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na 
leży  podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , uL

Z ło ta  9. te l 8'29-84 
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  I O głoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a P o lsk iego.
2 B-12791

%
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W I A D O M O Ś C I
G w ard ia  przoduje  'n iezm iennie  
w walce o l \ t u l  m istrza Polski

P o  w c z o ra js z y c h  z a le g ły c h  s p o t
k a n ia c h  p iłk a rs k ic h  o m is trz o 
s tw o  I  K la s y  P a ń s tw o w e j, ta b e la  
m is trz o w s k a  n ie  u le g ła  w ię k s z e j 
z m ia n ie . G w a rd ia  d z ię k i z w y c ię s tw u  
n a d  B u d o w la n y m i u trz y m a ła  s ię  na 
p ie rw s z y m  m ie js c u . U n ia  zaś k tó ra  
z re m is o w a ła  ze Z w ią z k o w c e m , s tra 
c i ła  w p ra w d z ie  je d e n  p u n k t ,  a le  na 
d a l zagraża  le a d e ro w i ta b e li.  N a  trz e  
c ie  m ie js c e  w y s u n ą ł się K o le ja rz  Po 
znań . K o le ja rz  W arszaw a  p o p ra w ił 
s w o ją  p o z y c ję  o je d n o  m ie jsce . U 
d o łu  ta b e li s y tu a c ja  n ie  u le g ła  zm ia  
n ie .

K O L E J A R Z  (W ) — G Ó R N IK  (R)
4:0 (1:0)

M ecz n ie d z ie ln y  m im o  że z a k o ń 
c z y ł się  w y s o k im  i za s łu żo n ym  z w y 
c ię s tw e m  gospodarzy  m e z a d o w o lił 
10 tys . w id z ó w , k tó rz y  o c z e k iw a li 
ła d n ie js z e g o  w id o w is k a  sp o rto w e g o  
na  lep szym  poz iom ie . T ym cza se m  
a n i z w y c ię z c y  a n i p o k o n a n i n ie  po 
k a z a li n ic  C iekawego, a s p o tk a n ie  
b y ło  ra cze j n u d n e  a n iż e li in te re s u 
ją ce . Po p ię k n e j i  s k u te c z n e j g rze  
n a p a d u  K o le ja rz a  w  s p o tk a n iu  ze 
Z w ią z k o w c e m  K ra k ó w , o c z e k iw a n o  
i  w  m eczu  z G ó rn ik ie m , ze fo rm a 
c ja  ta  zagra  jeszcze le p ie j i  s k ła 
d n ie j .

T ym cza se m  poza Ł ącze m , k tó re g o  
za g ra n ia  g ło w ą  o raz  c iąg  n a p rzó d  
b y  y  w y s o k ie j k la s y  i  k i lk u  u d a n y 
m i ra id a m i W e so ło w sk ie g o , nap a d  
n ic  n ie  w n ió s ł do -gry Z a p rz e p a ś c ił 
on  w ię c e j p o z y c ji n iż  w y z y s k a ł, 
a b a rd zo  często w y k a z y w a ł d z ie c in 
ną  bezradność. B ra k  d e c y z ji  s trz a ło  
w e i o raz p ow o lno ść  S zu la rz a  i P o- 
p io łk a  b y ły  rażące. Ł a b e n d a  na 
s k rz y d le  b y ł  m a ło  p ro d u k ty w n y .  Re 
h a b i l i tu je  go z d o b yc ie  b ra m k i.  T y m  
razem  ró w n ie ż  g o rz e j g ra ły  fo rm a 
c je  d e fe n s y w n e , k tó re  w  c h w ila c h  
p rz e w a g i G ó rn ik a  w  p o lu  t r a c i ły  o - 
r ie n ta c ję  dop u szcza ją c  do tw o rz e 
n ia  się n ie b e z p ie c z n y c h  lu k . B y ły  
m o m e n ty , k ie d y  nap a d  G ó rn ik a , 
g d y b y  u m ia ł o s tro  i c e ln ie  s trz e la ć , 
m ó g ł p rz y  s ta n ie  2:0 n ie  t y lk o  w y 
ró w n a ć , a le  n a w e t u z y ska ć  p ro w a 
dzen ie .

D ru ż y n a  G ó rn ik a  n ie  m ia ła  d o b re  
go d n ia . W  s u m ie  g ra ła  g o rz e j od 
K o le ja rz a . P o m oc n ie  p o t ra f i ła  spa 
ra liż o w a ć  a k c ji  napadu  w a rs z a w 
sk iego , a a ta k  g ra ł m ię k k o , w szerz  
i  m a m ie  s trz e la ł. Z  k i lk u n a s tu  o d 
d an y c h  s trz a łó w  w  c ią g u  m eczu  c h y  
ba ty lk o  dw a  b y ły  c e ln e  i  tru d n e  
do  o b ro n y . N a jm o c n ie js z ą  p o z y c ją  
zespo łu  b y ł b ra m k a rz  B u d n y , k tó r y  
w ie le  o b ro n ił,  d a le j P y t l i k  w  Obro 
n ie  o raz  F ra n k e  i D y b a ła  w  n a p a 
dzie . T e n  o s ta tn i b y ł  d o b rz e  p i ln o 
w a n y  przez W o łosza  i t y lk o  p a rę  ra  
z y  u da ło  m u  s ię  p rz e jś ć  z p iłk ą .

G rę ro zpo czę li gośc ie , a le  in ic ja t y  
w e  p rz e ję li  gospodarze  i  w  2 m in . 
W e so ło w sk i będąc sam  n a  sam  z 
b ra m k a rz e m  z k i lk u  m e tró w  s p u d ło  
w a ł. Z w o ln a  g ra  s ta ła  s ię  o tw a r ta ,  
ob ie  s tro n y  o d d a ją  s trz a ły  n a  b ra m  
kę . W  23 m in . W e s o ło w s k i z p od a 

n ia  Łącza  ( k tó r y  ju ż  s ię  w y z b y ł e-

g o is ty c z n e j g r y )  z d o b y w a  p ro w a d z e 
n ie . N a s tę p u je  o k re s  p rz e w a g i gos
p o d a rz y , k tó r z y  n ie  w y k o rz y s tu ją  
sze regu  d o s k o n a ły c h  o k a z ji.  Część 
w in y  pon o s i W e s o ło w s k i, k tó r y  d la  
o d m ia n y  g ra  e g o is ty c z n ie  i  t ra c i 
p i łk i .

W  3 m in . p o  p rz e rw ie  Ł ącz  p o p rą  
w ia  o b ro n io n y  p rzez  b ra m k a rz a  
s trz a ł W e so ło w sk ie g o  i  z d o b y w a  d ru  
gą b ra m k ę . N a s tę p u je  o k re s  ch ao 
ty c z n e j g r y  K o le ja rz a . S k rz y d ło w i 
n ie  p i ln u ją  s w y c h  m ie js c , b łą k a ją  
s ię ,p o  c a ły m  b o is k u , co w y k o rz y s tu  
ja  goście  i  o p a n o w u ją  b o is k o . W  29 
m in . G ó rn ik  s trz e la  b ra m k ę  je d n a k  
że sędz ia  n ie  u z n a je  je j  z p o w o d u  spa 
ionego. A ta k  G ó rn ik a  n ie  u m ie  w y  
k o rz y s ta ć  s w o je j p rz e w a g i. W  32 m in . 
Ł ab e n d a  po s o lo w y m  ra id z ie  s trz e 
la  trz e c ią  b ra m k ę , a w  40 m in . nastę  
p u je  rz u t k a r n y  p rz e c iw  G ó rn ik o w i 
za s fa u io w a n ie  S z u la rza  na p o lu  
k a rn y m . . Za  p o ra d ą  d z ia ła cza  k lu b o  
w ego  siedzącego  za b ra m k ą  b ra m 
k a rz  G ó rn ik a  B u d n y  d e m o n s tra c y j 
n ie  n ie  b ro n i r z u tu ,  b ite g o  p rz e z  Ł ą  
cza, co w y w o łu je  n ie s m a k  na  w i
d o w n i i za p e w n e  z n a jd z ie  sw e  echo  
w  P Z P N .

Z a w o d y  p ro w a d z ił e n e rg ic z n ie  sę
d z ia  F o m in  z R ad o m ia , je d n a k  n ie  
u s trz e g ł s ię  od  k i lk u  o m y łe k .

(L tn .)

G W A R D IA  — B U D O W L A N I 
2:0  (2 :0)

K ra k o w s k a  G w a rd ia  p o k o n a ła  w  
K ra k o w ie  zespó ł B u d o w la n y c h  2:0 
(2:0). Z w y c ię z c y  g ra ją c  d o b rze  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  z a w o d ó w  z a p e w 
n i l i  sob ie  w  ty m  o k re s ie  z w y c ię 
s tw o , u z y s k u ją c  b ra m k i ze s trz a łó w  
M o rd a rs k ie g o  o ra z  je d n ą  s a m o b ó j
czą.

W d ru ż y n ie  z w y c ię s k ie j o p ró c z  J u  
ro w ic z a  i  F la n k a  w y r ó ż n i l i  się 
G racz  i K o h u t .  U  p o k o n a n y c h  poza  
t r ó jk ą  p o m o c y  n a jle p s i b y l i  J a n ik  i  
B a ra ń s k i.

T A B E L A

1. G w a rd ia 20 31 48:15
2. U n ia 18 27 42:19
3. K o le ja rz  (P ) 19 22 43:35
4. Z w ią z k o w ie c  (K r ) 19 21 33:25
5. K o le ja rz  (W ) 20 20 38:42
6. G ó rn ik  (R ) 19 19 28:28
7. C W K S 17 17 35:30
8. O g n iw o  (K r ) 17 17 23:22
9. B u d o w la n i 19 15 24:26

10. G ó rn ik  (B ) 19 15 29:58
11. W łó k n ia rz  (Ł ) 19 14 29:42
12. Z w ią z k o w ie c  (P ) 20 8 16:46

Pięściarze 
ale nie

wygrali z Finlandią 12:4
wykazali dobrej formy

15.000 w idzów  w H a li Ludow ej w e W ro c ła w iu
Kasperczak w y g ra ł z H am a- 

la inenem  w  trzec ie j rundzie  
przez t. k. o. (rozcięcie b rw i), P i-  
rynen  w y g ra ł w  trzec ie j rundzie  
z Faską na sku tek  d y s k w a lif i
k a c ji, A n tk ie w icz  zw yc ięży ł A l-  
lane. Sadowski w y g ra ł z H iłd e - 
nem, C hychła w y p u n k to w a ł 
La ine, No w a ra  zw yc ięży ł A n 
dersona, Szym ura pokonał L in d -  
holm a, K osk i w  p ierw sze j ru n 
dzie znokau tow a ł D rapałę.

To b y ło  w ysokie  zwycięstwo, 
k tó re  jednak  b yn a jm n ie j n ie  
św iadczy o s ile boksu polskiego. 
Należy stw ie rdz ić , że drużypa 
nasza by ła  źle przygotow ana 
kon dycy jn ie , d latego też nasi 
pięściarze n ie  m ie li p łynnych  
akc ji. B y li zby t p o w o ln i i  na 
ogół słabo p rezen tow a li się w  
końcow ych rundach. Na. słaby 
poziom w a lk  P o laków  w p ły n ą ł 
rów n ież fa k t, że w ie lu  z n ich 
w  osta tn ie j c h w ili „ ro b iło “  w a 
gę, zam iast to  czynić wcześniej, 
s topniowo i  systematycznie.

swych m ożliwości. Kasperczak 
m ia ł doskonałe dw ie  run dy , w  
k tó rych  b łysną ł klasą, ale w  
trzec ie j opad ł na siłach. A n tk ie 
w icz b y ł w yraźn ie  osłab iony

T u rn ie j miast
W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n o  n a s tę p u ją c e  

s p o tk a n ia  w  T u r n ie ju  m ia s t.
Ł ó d ź  — G d a ń s k  3:2, L u b l in  — T a r 

n ó w  2:3, K a to w ic e  — B y to m  po  do
g ry w c e  2:2. M ecz te n  b ęd z ie  p o w tó 
rz o n y . M ecz W a łb rz y c h  — W arsza - 

•wa n ie  o d b y ł się.

M urzyn  z ro b ił swoje...
K tóż nie zna Joe Louisa. 

,,N a jw iększy bokser w szystk ich  
czasów, bożyszcze tłum ów , 
w ie lk i chłopiec z H a rlem u “  — 
itd., itd  — ja k  p isa ła  prasa  
obu p ó łk u l w  okresie jego św iet 
ności. W ielotysięczne tłu m y  w  
Madison Square G arden i  na 
innych stadionach  . rycza ły  z 
zachw ytu gdy „sh a tte r Joe“  
odnosił zw ycięstw o za zw yc ię 
stwem, gdy p o tu ln y  czarny chło  
piec napędzał d o la ry  do .kiesze
n i na jrozm aitszych kom b in a to 
rów  spod c iem ne j gw iazdy.

Dziś Louis wyszedł z kursu. 
S tary bokser przesta ł walczyć. 
Jego „op iekunow ie “  zna leź li so
bie inne dojne k ro ioy , d la  L o 
uisa zaś uciułane pieniądze sta
ły  się jedynym  źródłem  u trz y 
mania. Pokaźną sumę od łożył 
sobie Louis w czasie sw ej d łu 
g ie j ka rie ry , je dn ak  w  k ra ju  do 
la ra  pieniądze szybko w yc ie 
ka ją  i oto przyszedł czas, gdy 
stary m istrz  m usia ł znowu 
w yjść na ring,, ty m  razem w a l-  
czvć dla chleba

Macherzy am erykańskiego  
boksu znaleźli ja ko  p rze c iw n i
ka dla zbankrutowanego bo k 
sera miernego pięściarza na
zw iskiem  Ezzard Charles, k tó 
ry  w  ubieg łym  roku , po de tro 
n izac ji m istrza „zdoby ł“  Cham
p ionat św iata M iody Charles 
długo nie mógł znaleźć a tra k 
cyjnego, mogącego zrob ić kasę 
przeciw n ika , kap ita lis tyczna ma  
szynka doprowadziła w ięc b y 
łego m istrza do sk ra jn e j nędzy 
i  zm usiła Louisa do ponownego

w e jśc ia  na rin g , na z gorg po
dyk tow anych  w arunkach.

Mecz poprzedzono reklam ą, 
m ożliw ą ty lk o  w  am erykańsk im  
„lepszym  św iecie" Charlęs w  
specja lnym  w yw iadz ie  praso
w ym  ośw iadczył, że Louis n i
gdy nie b y ł k lasow ym  bokse
rem , że w  czasie sw e j 12-let- 
n ie j k a rie ry  w y g ry w a ł ty lk o  z 
s y f ili ty k a m i i  p ija k a m i i  to za
wsze w  p ierw szych rundach, 
n ie  p o tra f i ł zaś n ig d y  w y trz y 
mać 15-rundow ej w a lk i z za
w o dn ik ie m  klasow ym . P am ię
ta jąca Louisa, ja ko  n iezw yc ię 
żonego pięściarza publiczność  
p rzyb y ła  liczn ie  na mecz w y 
pe łn ia jąc  szczelnie w id o w n ię  i 
kieszenie kom b ina to rów . A 
w ięc „re k la m ie “  m enażerów  
Charlesa stało się zadość.

Spotkanie zakończyło się zw y  
cięstwem  młodszego o 8 la t 
Charlesa. Mecz ten jednak nie  
ty lk o  p o tw ie rd z ił wyższość 
młodszego boksera nad s ta r
szym, w yka za ł on także, ja k  
zdem ora lizowana  i  n ie ludzka  
jest a tm osfera w y tw a rzan a  w  
sporcie przez am erykańsk ich  
businessmanów. Louis —  n ie 
gdyś bożyszcze tłu m ó w  został 
urygw izdany i  obrzucony p o m i
do ram i  i  to reb kam i po ow o
cach.

M urzyn  z ro b ił swoje, M u 
rzyn  może odejść...

A  kom b ina to rzy spo rtu  am e
rykańskiego znów n a b ili sobie 
kabzę...

ST. Z.

Kasperczak

Do ostatniego dn ia przed m e
czem n ie  b y ło  w iadom o, k to  bę
dzie s tartow ać w  ka te g o rii ko 
gucie j.

S ła b y  m ecz re p re z e n ta c ji 
p o ls k ie j

O ceniając ogólnie całe spotka
nie, b y ł to jeden ze słabszych 
meczów naszej 'rep rezen tac ji, 
k tó ra  w  te j c h w ili n ie  m ogła być 
groźna dla  ba rdz ie j zaawanso
w anych zespołów. W łaśc iw ie  
żaden z naszych bokserów  nie 
w yka za ł w yso k ie j k lasy, naw et 
C hychła stoczył mecz poniżej

AMane —  F in lan d ia

rob ien iem  w agi, nie m ia ł w ięc 
k o n d y c ji i  d latego w a lczy ł b a r
dzo chaotycznie. Szym ura ty lk o  
w  os ta tn ie j rundzie  boksow ał 
dobrze, gdy jego p rze c iw n ik  ju ż  
b y ł zmęczony. D rapa ła jeszcze 
raz dow iód ł, że nie jes t odpor
ny  na ciosy i n ie  może być b ra 
ny pod uwagę jako  reprezen
tan t. Inna  sprawa, że z K oski 
każdy z obecnych po lsk ich  bo k 
serów w ag i ciężkie j m ia łb y  I r u  
dną w a lkę .

Z F inó w  najlepszy b y ł P iry -  
nen, a następnie H ilden  i H a - 
m ala inen. Ten osta tn i jes t do
b rym  i bo jow ym  bokserem, je 
dnak ustępuje w yraźn ie  bra tu , 
rep rezen tan tow i Europy. K osk i 
—~ to  ty p  pięściarza o p ięknej 
a tle tyczne j budow ie i ja k  na 
ciężką wagę i wysoki wzrost 
odznacza się dużą szybkością. 
N iestety obserw ow a liśm y go 
zby t k ró tko .

15.000 w id z ó w  
w  H a li  L u d o w e j '

H a la  .Lodow a by ła  po brzegi 
zapełniona.. Gości p o w ita ł p re 
zes PZB, tow . Jędrze jew ski, k tó  
ry  m. in . pow iedzia ł:

„P rzyb y liśc ie  do P o lsk i w  cza
sie, w  k tó ry m  zwycięska klasa 
robotnicza pode jm u je  masowe 
zobowiązania d la  uczczenia 33 
roczn icy W ie lk ie j R e w o luc ji 
P aździe rn ikow e j i  I I  Ś w ia tow e
go Kongresu P oko ju . P rz y b y li
ście do k ra ju , w  k tó ry m  masy 
pracujące re a lizu ją  W ie lk i P lan 
6 -le tn i, p lan  budow y podstaw

socja lizm u, będący równocześnie 
potężnym  w k łade m  w  dzieło 
w a lk i o pokó j.“

W  im ie n iu  f iń s k ie j d rużyny  
odpow iedzia ł k ie ro w n ik  Pelto 
M e k k i: „P o lska  poniosła w  cza
sie osta tn ie j w o jn y  o lb rzym ie  
s tra ty . M ia łe m  możność s tw ie r
dzić, że naród po lsk i w  szybkim  
tem pie usuwa zniszczenia w o
jenne. P rzyk ładem  jest W arsza
wa. O dbudowa W arszaw y jest 
dowodem  w a lk i narodu po lsk ie 
go o nowe życie. Jestem przeko
nany, że pokó j je s t gorącym  pra 
gn ien iem  zarówno P o lsk i ja k  i 
F in la n d ii.“

P rz e b ie g  w a lk  
Na r in g u  pozostaje Kasper - 

czak i H am ala inen. P o la k  rozpo 
czyna a ta k  i  t ra f ia  dużo le w ym i 
bakam i i  s ie rpam i. F in  jednak 
jest bardzo tw a rd y  i n ieu s tę p li
w y , prze on do przodu, ale czę
sto nadziewa się na k o n try . W 
d ru g ie j rundz ie  o trzym u je  on 
'napom nienie za b ic ie  głową. K a  
sperczak często tra f ia  w  korpus 
przec iw n ika . Po dwu' rundach 
P o lak prow adzi p rzyn a jm n ie j 
p ięciom a pu nk tam i. W  trzecie j 
rundz ie  Kasperczak w ykazu je  
ob ja w y zmęczenia i je s t m n ie j 
p recyzy jny, F in  w yko rzys tu je  le | 
pszą kondyc ję  i stara się tra f ić  
dość niebezpiecznym  sierpem. 
Pod koniec w a lk i F in  znowu b i
je  głową, odnosi kon tuz ję  lu ku

na i  u trzym u je  go na dystans, 
P iryn en  jednak przedostaje się 
na pó łdystans i  zaczyna często 
tra fia ć  w  głowę i korpus. W 
trzec ie j rundz ie  Faska słabnie 
zupełn ie i za trzym an ie  p rzec i
w n ik a  zostaje z d y s k w a lifik o w a 
ny.

A n tk ie w ic z  w a lczy ł z A llan e  
chaotycznie W iele ciosów w ę-

S port w  św ie tlicy  fa b ryczn e j

Pracow nicy w arszaw skie j fa b ry k i m yd ła  „S ch ich t“ 
povg/y iv ś w ie tlic y  fabrycznej.

g ra ją  w  ping-

Siatka r rfc t radzieccy w yjechali 
do Sofii

Now ara Polska

brw iow ego i lekarz  prze ryw a 
w ałkę.

Przebieg w a lk i P iryn en  — Fa 
ska. Początkowo P o lak szybk i
m i p ro s tym i wyprzedza ciosy Fi

M istrzostw a W ojska Polskiego w  p iłc e  nożnej

Na stad ion ie  W ojska Polskiego w  W arszaw ie rozegrano zaw ody o m is trzostw o WP na rok  
1950 w  p iłce  nożnej. M is trzos tw o  zdobył zespół O kręgu W ojskowego W arszawa. Na zdjęciu  

gen. B o rd z iło w sk i w ręcza nagrody zawodnikom zw yc ięsk ie j d rużyny  F o to  w a f

K oski — F in lan d ia

d row a ło  w  pow ie trze, m im o to 
jednak  Polak we w szystk ich  ru n  
dach m ia ł przewagę, a w  trze 
c ie j k ró tk im  hakiem  posła ł F i
na do 8 -iu  na kolana. N a js ła b 
sza runda  A n tk ie w icza  b y ła  je 
dnak osta tn ia , w  k tó re j s trac ił 
tem po i  celność.

Sadow ski pokonał lepszego od 
siebie techn ika  H ildena . W yg ra ł 
on dz ięk i szybszemu tem pu i 
n ieusta jącym  atakom . F in  ty lk o  
rzadko m ógł odpoczywać, bo 
m usia ł ciągle blokować. Na 5 
ciosów Sadowskiego jeden do
chodził do celu, ale to w y s ta r
czało, aby w yg rać  nieznacznie, 
ale zasłużenie.

Chychła w  walce z La ine m ia ł 
słaby dzień. Za m ało k o n tro  -  
w a ł i  po udanych akcjach za 
m ało b y ł przebo jow y. W  osta t
n ie j rundzie  gdańszczanin osła
b i ł  F ina  ciosami w  korpus. Po
la k  w y g ra ł wysoko, ale p rzec i
w n ik  b y ł słaby.

N ow ara rozpoczął w a lkę  z A n 
dersonem bardzo dobrze. W yprze 
dzał go ciosami, lo ku ją c  dużo le 
w ych  prostych. W  d ru g ie j ru n 
dzie po o trzym an iu  dwóch - 
trzech ciosów . N ow ara nieco 
słabnie i  F in  coraz częściej 
dochodzi do głosu. W trzecie j 
rundzie  w a lka  jes t w yrów nana, 
ale m ało ciekawa. N ow ara w y 
g ra ł stosunkiem  głosów 2:1. W al 
ka m ia ła  cha rak te r rem isow y, 
ale je ś li ju ż  trzeba b y ło  w y typ o  
wać zwycięzcę, to  g losow a liby
śm y za Nowarą.

P ierwsze dw ie  ru n d y  w a 'k i 
S zym ury z L ir.dho lm em  b y ły  
bardzo słabe i  nieciekawe. F in  
„k ła d ł“  się na Szym urę, a ten 
nie  u m ia ł go u trzym ać na dys
tans. W  walce z b liska  F in  b y ł 
nieco lepszy. D opiero w  trze  -  
ci ej rundzie  Szym ura energ icz
nie  zaa takow ał i og lądaliśm y 
znów  jego „dysz le “ , a F in  b y ł 
b l is k i nokautu .

W alka  dw u  o ib rzym ów  K osk i 
i  D ra p a ły  trw a ła  k ró tko . Po w y  
m ian ie  szybkich ciosów D rapa ła  
jes t mocno zamroczony, ale stoi 
na nogach. Sędzia liczy  do 9-ciu. 
Za chw ilę  F in  lo k u je  no w y  cios 
i  Ś lązak trzym a ją c  się za lin y  
zostaje w y liczony.

N e u tra ln y  sędzia w ęg ie rsk i 
nie p rzy jecha ł, p u n k to w a li w ięc 
sędzia f iń s k i oraz Polacy: M a tu  
ra  i  M ac ie jew sk i, a w  r in g u  pro 
w a d z ił w a lk i m gr. K ow a lsk i.

K . G.

(S) M O S K W A  (PAP). Z M o
skw y w y jecha ły  do S o fii rep re 
zentacje ZSRR w  sia tkówce m ę
sk ie j i  kob iecej, k tó re  wezmą 
udz ia ł w  rozg ryw anych  w  s to li
cy B u łg a r ii m istrzostw ach E u
ropy. W  skład rep rezentacji 
kobiecej, k tó ra  b ron ić  będzie 
ty tu łu  m istrzow skiego, wchodzą 
m. in .: Kononowa, S w iridow a ,

O le jn iczak
w icem istrzam i

K R A K Ó W . Na stad ion ie  G w ar 
d i i  w  K ra k o w ie  od by ły  się in dy  
w idua lne  m is trzostw a P o lsk i na 
żużlu. Publiczność w  liczb ie  o- 
ko ło  20 tys ięcy b y ła  św iadkiem  
ciekaw ych w a lk , bow iem  na 
starcie stanęła czołówka po i - 
skich żużlowców. B ra k ło  wśród 
n ie j m is trza  Polski. A lfre d a  Smo 
czyka, zm arłego trag iczn ie , k tó 
rego pam ięć uczczono jednom i - 
nu tow ą ciszą. T y tu ł m is trza  Pol 
sk i na ro k  bieżący przyzna ł 
P Z M  — Sm oczykow i. 20 biegów 
o ty tu ł w icem is trza  udow odniło , 
że czołówka po lsk ie j k la sy  żu-

Jakowa, Petrow a, T oporkow a 1 
S ta row o jtow a.

Reprezentacja męska ZSRR 
zdobyła w  ub. roku , ja k  w ia 
domo m is trzostw o św ia ta  w  
siatkówce. W  składzie zespołu, 
k tó ry  w y je ch a ł ‘do S o fii zn a j
du ją  się m. in .: Jakuszew, Szcza- 
g in, U lianow , Rewa, Nefedow, 
P im enow  i  K ita je w .

ś K ołeczek  
Polski ¿¡una zuz

czym  na jlepszym  zaw odnik iem  
okazał się O le jn iczak  (U n ia L e 
szno), k tó ry  w y g ra ł w szystkie  
b ieg i i zdobył m aksym alną ilość 
20 punktów .

D rug ie  m iejsce z 18 pkt. za ją ł 
Kołeczek (O gniwo Łódź), k tó ry  
w y g ra ł 4 biegi.

Dalsze m iejsca za ję li: 3) K a 
pała (K o le ja rz  Rawicz) 17 pkt., 
4) K aznow ski (W łókn ia rz  Czę
stochowa) 16 pk t., 5) Suchecki 
(O gniwo W arszawa) 14 pkt. 6) 
D z iu ra  (B udow lan i R yb n ik ) 13 
p k t Zwycięzca zawodów O le jn i 
czak u s ta lił rów n ież now y re  -  
ko rd  to ru  — 1,21 m in .ż low e j je s t w yrów nana , p rzy

Stal K atow ice drużynow ymmj t

m istrzem  Polski w tenisie
K A T O W IC E . R ozp o czę ty  w  sobo tę  

w  K a to w ic a c h  m ecz f in a ło w y  o d ru  
ź y n o w e  m is trz o s tw o  P o ls k i w  te n i
sie m ię d z y  w a rs z a w s k im  C W K S  i  
m ie js c o w ą  S ta lą  z a k o ń c z y ł się o s ta 
te c z n ie  z w y c ię s tw e m  te n is is tó w  ś lą 
s k ic h  8:7.

W  p ie rw s z y m  d n iu  C W K S  w y g ra ł 
n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia : O le jn is z y n  
— S k o n e c k i H . 6:2, 1:6, 6:4. H ebda  — 
B ra te k  6:1, 7:5, M ie s z k o w s k a  ( ju n io r  
k a ) — L ic is ó w n a  6:3, 5:7, 6:3.

D ru g i d z ie ń  m e czu  p rz y n ió s ł nastę  
p u ją c e  w y n ik i :  S k o n e c k i W ł., O le jn i 
szyn  — C h y t ro w s k i,  S k o n e c k i I I  3:6, 
6:0, 6:2, H e b d a , B e łd o w s k i — B r a t e k  
Ś lusa rz  6:0, 6:2, K u la w ik ,  L ic ie  — C i 
c h o c k i, R a d z iw o n k a  6:1, 6:3, R ad z io  
G u s tfe ld  3:6, 6 :3, 6:2, J ę d rz e jo w s k a  
— R u d o w s k a  6:0, 6:0, P ią tk o w a , C h y  
t r o w s k i — R u d o w s k a , O le jn is z y n  6:3, 
4:6, 6:2, J ę d rz e jo w s k a , S k o n e c k i H . 
—O staszew ska , S k o n e c k i W ł. 6:4, 2:6, 
7:5, L ic is ó w n a , L ic is  — M ie s z k o w 
ska , R a d z iw o n k a  6:3, 0:6, 6:2.

M istrzostw o Polski we flo rec ie  
zdobyli B udow lan i K ra kó w

G L IW IC E . R o z e g ra n ą  w  G liw ic a c h  
m is trz o s tw a  d ru ż y n o w e  P o ls k i w e 
f lo re c ie  z a k o ń c z y ły  się z w y c ię s tw e m  
zespo łu  B u d o w la n y c h  (K ra k ó w )  w  
s k ła d z ie  C z a jk o w s k i, P rz e ź d z ie c k i, 
S o łta n , Z a b ło c k i i  K rz y w ie c k i.

W  m is trz o s tw a c h  s ta r to w a ło  8 d ru  
ż y n , z k tó r y c h  do , ro z g ry w e k  f in a 
ło w y c h  z a k w a l if ik o w a ły  się  O g n iw o  
W a rsza w a , S ta l K a to w ic e , B u d o w la 
n i  K ra k ó w  o ra z  Z w ią z k o w ie c  W ro 
c ła w . W  f in a le  u z y s k a n o  n a s tę p u ją 

ce w y n ik i :  B u d o w lan i K ra k ó w  — 
S ta l K a to w ic e  9:7, O gniw o W arsza- 
w a  — Z w ią zko w ie c  W ro c ła w  11:5, 
B udo w lan i K ra k ó w  — O g n iw o  W a r
szawa 9:7, B u d o w la n i K ra k ó w  — 
Z w ią z k o w ie c  W ro c ła w  14:2, s ta ł  K a  
to w ic e  — O gniw o W a rsza w a  8:8.

D ru g ie  m ie js c e  z d o b y ła  k a to w ic k a  
S ta l, d zięk i lepszem u s to s u n k o w i 
t r a f ie ń ,  trz e c ie  m ie jsce  O g n iw o  W a r 
szawa, c z w a rte  Z w ią z k o w ie c  W ro 
c ła w .

AZS Poznań drużynow ym  m istrzem  
Polski w lekko atle tyce

Arm ia chińskich sportowców 
na straży pokoju i ludowej ojczyzny

Z . D a l i1 październ ik 1949 r. zapo
czątkow ał w  życiu w ie lk iego 
475-m iłionowego narodu c h iń 
skiego nową, s ławną epokę. W 
dn iu  ty m  została proklam owana 
Chińska R epub lika  Ludowa. 
N aród  ch ińsk i w y z w o lił się o- 
statecznie spod ja rzm a im pe
r ia liz m u  i  w s tąp ił na drogę w o l 
nego, demokratycznego rozw o
ju .

Od tego czasu m in ą ł rok. M ło  
da Chińska R epub lika  Ludowa

go w yzw o len ia  pow ażnym i o-
siągnięciam i.

Obok sukcesów po litycznych 
i ekonom icznych R epub lika  no
tu je  rów n ie ż  w ie lk ie  osiągnię
cia w  dziedzin ie rozw o ju  k u l
tu ry  fizyczne j i sportu.

W  czasie okupac ji japońsk ie j 
i panowania kuom in tangow ców  
k u ltu ra  fizyczna w  Chinach 
przedstaw iała się w p ros t op ła -

spotkała pierwszą rocznicę swe kanie. S port m ia ł cha rak te r w y

'-,v

Zaw ody lekkoa tle tyczne uczennic szkół chińskich.

b itn ie  e lita rn y  i  b y ł n iedostęp
n y  d la  szerokich mas ludow ych. 
D opiero po prze jęc iu  w ładzy  
przez rząd lu do w y  i  p ro k la m o 
w a n iu  re p u b lik i, sy tuac ja  u le 
gła ra d yka ln e j zm ianie. Rząd 
lu do w y  ro b i wszystko, aby k u l
tu ra  fizyczna i  sport s ta ły  się 
dostępne d la  szerokich rzesz p ra  
cu jących m iast i wsi. A r ty k u ł 
48 p rogram u P o lityczne j Rady 
K o n su lta tyw n e j C h ińsk ie j Rep. 
Ludow e j m ów i:

„S p o rt lu do w y będzie otoczo 
ny  tro s k liw ą  opieką. P lan  pod
niesienia zdrow otności narodu  
i  op iek i le ka rsk ie j będzie po
szerzony, ze zw róceniem  spe
c ja ln e j uw ag i na zdrow ie  m a
tek i  dzieci“

R ząd i  P a r t ia  p o m a g a ją  
ro z w o jo w i s p o rtu

W  paźdz iern iku  r. ub. zwo
łano kon ferencję , na k tó re j po
wołano do życia ko m ite t p rzy 
gotowawczy C h ińsk ie j Rady 
K u ltu ry  F izyczne j i Sportu. Na 
kon fe ren c ji te j zastępca p re 
m ie ra  Centra lnego Rządu Chiń 
skie j R e pu b lik i Ludow e j, Czu 
Teh w  przem ów ien iu  sw ym  pod 
k re ś lił,  że rząd lu do w y  p rzyw ią  
żuje w ie lką  wagę do rozw oju  
sportu K u ltu ra  fizyczna w 
C h ińsk ie j Republice Ludow e j 
pow inna podnieść zdrowotność 
rzesz pracujących, siużąc p rzy 
go tow an iu  ich do poko jow e j 
pracy i obrony ojczyzny.

P od kom ite ty  C h ińsk ie j Rady 
K F  i  S portu  zosta ły ju ż  u tw o 
rzone w  23 m iastach, m. in . w  
P ekin ie , K an ton ie , N ank in ie , 
Szanghaju, M ukden ie . P row a 
dzą one in tensyw ną pracę nad 
organ izow aniem  robotn iczych i  
w ie js k ic h  k ó ł sportowych, szko 
len iem  in s tru k to ró w  i  trene 
rów , o rgan izu ją  zawody spo rto
we i  prowadzą szeroką propa
gandę k u ltu ry  fizyczne j.

W  C h ińsk ie j Republice L u do 
w e j pow sta ły  ju ż  zrzeszenia 
sportowe na bazie zw iązków  
zawodowych. T ak  np. ko le ja rze  
M a n d żu rii zg rupow a li się w  
zrzeszeniu „L o k o m o tiw “ , k tó re  
zorganizow ało ju ż  naw e t swo
ją  spartakiadę.

N aród  ch ińsk i, pozostający w  
ub ieg łych la tach w  ucisku ob
cych im p e ria lis tó w  i  rodzim ych 
feuda łów , gnębiony rządam i 
kuom in tangow ców , może obec
nie  w  całe j pe łn i korzystać z 
dobrodz ie js tw  k u ltu ry  f izycz 
nej.. Na wsi pow sta ją  ko ła  spor
towe, budu je  się boiska i  place 
sportowe Szczególnie pom yśl
n ie  ro z w ija  się k u ltu ra  fizycz 
na w  tych p row inc jach , gdzie 
została ju ż  przeprowadzona re 
fo rm a ro lna. W  p ro w in c ji Cza- 
char odbyła się ju ż  spa rta k ia 
da sportow ców  w ie jsk ich .

O pracy w  dziedzin ie upo
wszechnienia k u ltu ry  fizyczne j 
i um asow ienia sportu w  C h iń 
sk ie j Republice Ludow e j, m ó
w ią  na jle p ie j c y fry .

Do lipca br. zorganizowano 
w ca łym  k ra ju  72 spartakiady- 
W edług p row izo rycznych  ob
liczeń, ty lk o  w  20 spa rta k ia 
dach wzię ło udzia ł przeszło 
160.000 zaw odników  i zaw odni
czek. Jeszcze w bieżącym  m ie 

siącu w  P e k in i , Szanghaju, U - 
chanie i  Dalnenie odbędą się 
w ie lk ie  masowe zawody spor
tow e

Na apel Rządu Ludow ego i 
Dem okratycznego Zw iązku 
M łodzieży robo tn icy , studenci, 
m łodzież, urzędnicy i  w o jsko 
w i b io rą  m asowy udz ia ł w  bu
do w n ic tw ie  ob iek tów  sporto
w ych. N ie liczne stad iony i  bo
iska, k tó re  pozostały po ku o - 
m intangowcacn, n ie  mogą za
spokoić coraz ba rdz ie j rosną
cych potrzeb ludowego sportu. 
W  K an ton ie  rozpoczęto w 
k w ie tn iu  budowę w ie lk ieg o  sta
dionu, k tórego try b u n y  pom ie
szczą 100.000 w idzów . P rzy  b u 
dow ie tego ob iek tu  p racu ją  w  
w o lnych  chw ilach  od zajęć dzie
s ią tk i tysięcy m łodzieży oboj 
ga p łc i. W  N a nk in ie  rów n ież 
budu je  się stadion, a w  P e k i
n ie  rozpoczęto budowę p iękn e j 
p ły w a ln i i  specjalnego stad ionu 
do p i łk i  ręcznej (koszyków ki i  
s ia tkó w k i) z try b u n a m i na k i l 
kanaście tys ięcy w idzów .

K o m ite t P rzygotow aw czy
G łów ne j C h ińsk ie j Rady K . F. 
i  Sfcortu na jw iększą  uwagę 
p rzyw iązu je  obecnie do p ro b le 
m u szkolenia ka d r fachowców  
z dz iedziny k. f „  k tó rych  b ra k  
da je  się d o tk liw ie  odczuwać. 
O tw a rto  ju ż  dw ie  wyższe uczel
n ie  w ychow an ia  fizycznego o - 
raz utw orzono przy u n iw e rsy 
tetach stud ia  w. f. D la  w yszko
len ia  k a d r działaczy, sędziów i 
p rzodow n ików  w. f. w  w ię k 
szych m iastach zorganizowano 
k ró tk o trw a łe  ku rsy  i  sem inaria.

Za w z o re m  s p o rto w c ó w  
ra d z ie c k ic h

Ludow y spo rt ch ińsk i w  p ra 
cy swej m usi pokonyw ać duże

trudnośc i w y n ik łe  w sku te k  d łu 
go trw a łe j w o jn y  i  dew astacji 
k ra ju  przez w rogów . D zięk i 
jednak  w yda tne j pomocy rzą 
du i  opiece C h ińsk ie j P a r t i i 
K om un is tyczne j w szystk ie  te 
trudnośc i są przezwyciężone. 
Sport ch ińsk i w k ro czy ł ju ż  
na nową drogę rozw ojow ą. 
W  dzia ła lności swej korzysta  
z bogatych doświadczeń spor
tu  radzieckiego. Spotkania 
z ra d z ie ck im i sportowcam i 
(na zawodach sportow ych w 
Pradze z o ka z ji Św iatowego 
K ongresu S tudentów ), w y jazd  
sportow ców  ch ińsk ich  do ZSRR, 
s tud iow anie  . o rgan izacyjnych 
zasad radz ieck ie j, k u ltu ry  fi- , 
zycznej i  m etody tren ingów  
sportow ców  ZSRR — wszystko 
to  w  dużym  stopniu przyczyn ia 
się do ro zw o ju  spo rtu  w  C h iń 
sk ie j Republice Ludow e j.

N a jpo pu la rn ie jszym  sportem  
w  Chinach jes t p iłka rs tw o . D u 
żą popu larnością cieszy się ró w 
nież koszyków ka i  s ia tków ka, 
W  tych  trzech dyscyp linach 
sportu  chińscy sportow cy re 
prezen tu ją  w ysok i poziom.

W  c h w ili obecnej delegacja 
sportowców  ch ińsk ich  gości w  
ZSRR, gdzie bezpośrednio za
poznaje się z w sp an ia łym i o- 
siągn ięciam i sportu  radz ieck ie 
go.

W ie lom ilionow a  arm ia  spor
tow ców  ch ińsk ich , zahartowana 
w  ciężkich bo jach o w yzw o le 
nie swej o jczyzny spod ja rzm a 
im p e ria lizm u  sto i dziś w  p ie rw 
szych szeregach potężnej, n ie 
zwyciężonej a rm ii bo jo w n ików  
o pokój.

P O Z N A S . F in a ło w e  z a w o d y  o d ™  
ź y n o w e  m is trz o s tw o  P o ls k i w  le k k o  
a tle ty c e  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię 
s tw e m  p ozn a ń s k ie g o  A -.S -U , k tó r y  
w  o g ó ln e j p u n k ta c j i  z a ją ł p ie rw sze  

l m ^ F s c "  u z y s k u ją c  27.852 p k t .  p rz e d  
i O g n iw e m  w a rs z a w a  27.346 p k t . ,  S pó j 

n ia  G d a ń sk  26.155 p k t . ,  O g n iw e m  
K ra k ó w  26.119, W łó k n ia rz e m  Ł ó d ź  
25.231 o ra z  B u d o w la n y m i G d a ń sk  
25.103. p k t .

p rz y c z y n ą  p o ra ż k i zesz ło rocznego  
m is trz a  O g n iw a  W a rsza w a  b y ło  z e j
śc ie  z b ie ż n i S ta n isze w sk ie g o  w  
b ie g u  n a  1000 m . spow o d ow a ne  n a 
d e rw a n ie m  śc ięgna.

R e z u lta ty  u z y s k a n o  na  o g ó ł p rz e 
c ię tn e .

W y n ik i  te c h n ic z n e :
110 m  p p ł. i )  S k a łb a n ia  A Z S  16 

sek.
R z u t d y s k ie m  — 1) G ie ru t to  W a r 

szawa 42.08 m .
1000 m . — i )  K o rb a n  S p ó jn ia  2:36,2 

m in .
100 m . — i )  S ta w c z y k  A Z S  11 sek.
T y c z k a  — 1) M o ro ń c z y k  W a rsza w a  

3,82.
400 m . — 1) M a c h  I  B u d o w la n i 49,9.
P c h n ię c ie  k u lą  — 1) Ł o m o w s k i B u  

d o w la n i 15,23.
S k o k  w z w y ż  — 1—5 D rę g ie w ic z

K ra k ó w , C ecu ła  B u d o w la n i,  Z w o liń  
s k i,  W a ż n y  o b a j W a rsza w a , I  S k a ł
b a n ia  P o zn ań  — po  1,70 m tr .

3000 m . -—  1) K ie la s  B u d o w la n i 9 
m in .

Oszczep — 1) G ie ru t to  W a rsza w a  
51,28 m .

S k o k  w  d a l — 1) S ta w c z y k  A Z S  
6,66 m .

Kolejarz K raków  
mistrzem drużynowym  

w lekkoatletyce  
żeńskiej

K R A K Ó W . F in a ł le k k o a t le ty c z n y c h  
m is trz o s tw  d ru ż y n o w y c h  k o b ie t  za 
k o ń c z y ł się  z w y c ię s tw e m  zespo łu  
K o le ja rz a  — K ra k ó w , k tó r y  z d o b y ł 
845 p k t .  D ru g ie  m ie js c e  z a ję ły  k o le -  
j a r k i  z T o ru n ia ,  u z y s k u ją c  783 p k t . ,  
trz e c ie  B u d o w la n i — C h o rz ó w  697 
p k t.

N a jle p s z y  w y n ik  n a  z a w o d a ch  o- 
s ią g n e ła  B o ro w c ó w n a  (K o le ja rz  K r ) ,  
k tó ra "  w  s k o k u  w z w y ż  u z y s k a ła  1,47 
m .

Zw ycięstw o ko larzy  G w a rd ii 
w drużynow ych m istrzostwach  

Polski
B Y D G O S Z C Z . D ru ż y n o w e  m is trz o  

s tw a  P o ls k i n a  szosie, ro z e g ra n e  w  
trz e c h  k a te g o r ia c h  z g ro m a d z iły  na 
s ta rc ie  161 k o la rz y  z ca łe g o  k r a ju .  
W  k a te g o r i i  d la  z a w o d n ik ó w  l ic e n -  
c jo h o w a n y c h  na  d y s t. 100 k m . s ta r 
to w a ło  8 d ru ż y n .

W y n ik i  te c h n ic z n e :
1) G w a rd ia  I  W a rsza w a  (K łą b iń -

s ld , T a rg o ń s k i, C uch , K r ó la k )  2:38:44. 
2) W łó k n ia rz  (G a b ry c h , M a lin o w s k i,  
Ś w ie rszcz ) 2:43:28. 3) G w a rd ia  I I  W a r 
szawa (K u d e r t ,  K u ra n o w s k i,  L a s a k ) 
2:44:03, 4—5) U n ia  C h o rz ó w  (W y g lą 
da, W ilc z e w s k i, G lin k a )  i  K o le ja rz  
W arszaw a  (W rz e s iń s k i, R z e ź n ic k i,  
M a iń s k i)  w  je d n a k o w y m  czasie  
2:45:13.

Honved zwycięzcą turn ie ju  
p iłk a rsk ie g o  w SYarzc

P R A G A  (te ł.  w ł. )  W  o s ta tn im  n ie -  j O sta teczna  
d z ie ln y m  m eczu  tu r n ie ju  d ru ż y n  i p rz e d s ta w ia  
w o js k o w y c h  w  P ra dze , A T K  z re m i-  1 
sow ab z H o n v e d e m  2:2 (0:0). B ra m k i 
d la  W ę g ró w  z d o b y li K o c s is  i  H o r -  
w a th , d la  C z e c h o s ło w a c ji L e d e c k y  i  
T rh a .

ta b e la  ro z g ry w e k  
n a s tę p u ją c o :

H o n v e d
A T K
C W K S
C D N V

n a

G iężkoatleci ZSRR
m istrzostwach 4$

10:5
11:6
8:12
4:10

M O S K W A . 8 bm . w y le c ia ła  sam o lo  
te rn  cio P a ryża  re p re z e n ta c ja  c ię żko  
a t le tó w  ra d z ie c k ic h , k tó ra  w e ź m ie  
u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  
p od n o szen iu  c ię ża ró w .

W  s k ła d  e k ip y  w cho d zą  m . in . re 
k o rd z iś c i ś w ia ta  S w ie t i łk o , D ug a - 
n o w  i  W o ro b ie w , za s łu że n i m is trz o  
w ie  s p o r tu  K u o z e n k o  i  Ł o p a t in  ó-

S W S l ____
ra z  m is trz o w ie  s p o r tu  C im is z k ia n  1 
P u s z k a re w . .

M is trz o s tw a  ro z p o c z y n a ją  się 
bm . p rz y  u d z ia le  re p re z e n ta c ji  21 
p ań s tw .

C ię ż k o a tle c i ra d z ie c c y  b io rą  W
raz  d ru g i, u d z ia ł w  m istrzosTwa.cn
ś w ia ta . W  1946 ro k u  ró w n ie ż  w  Pa' 
ry ż u  Z S R R  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce .


